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ffjchodu ccdxiennie i wyjątkiem ponie­
działków i dni potwiąteomych. 

Rodtikcya :
l’nt alley sw. Marcina nr. 16.

Administre cy a i Ekspe 
dyoya:

por alley éw. Marciu* nr. 1« w Drakami 
Kaiyera Pomańikiego.

Wątek, II listopad» 1H».
PrMdpfcrta kwuriditw

wynod « Pomaria małek 
(tkieb pomtack '»«’••” i « AwuyiSrok 6 (acb. 
liau n. 1HW Abtheüoa« H. *- No- *£•' 
w innych krajach- <*«* poananaM* a do 

tąeaMiiem »rarajuu.

Ona wydo**««
wynod 16 iecjgów od drobnego 
lamowego wiewa*. Leklamy po ¡w ’®“- 
ud wirre**. - Prteklad na polaki

bea płatnie.

AJENCYE KÜRYEJRA POZNAŃSKIEGO:
1 Nrendler, w Wanaawie nlica Senatowi* 22. — R. Xoiae, w Berlinie, Frankfurcie n- M.t Hamburga, Łipeka. Monachium,’Horymberdae, Pndae, Straseburgn, Btnttgardaie, Wiedniu, Wrocławia, Zarysu... 

naaienetein 4 Vogler w Baaylei. Dretaie, Sdańeira, Hall n. 8., Hanower«, Genewie, Kamienicy (Ohewnita), Kolonii, Lubece, Horymberdae. - Huta« Laffite 1 Oomp. w Pary in place de la Bouree b.

Poznań, 10 listopada.

Zamach dynamitowy.
Zamach dynamitowy w Paryżu, o którym już 

wozoraj pisaliśmy, wywoła! silne oburzenie wśród 
ludności. „Liberté“ zauważa, źe bezrobocie w Car- 
maux rozpaliło rewolucyjne namiętności w najwyż­
szym stopniu. Czyniono wszystko, aby umysły uspo­
koić, mimo to następcy Ravachola pobratali się ze 
świętującymi górnikami, a członkowie towarzystwa 
kopalnianego z Carmaux są wystawieui na zamachy 
dynamitardów, chociaż okazali oni największą wzglę- 
duośó i gotowość do koucesyi. Mówi się wielo 
o soeyaluych kwestyach, lecz w gruncie rzeczy wszy­
scy inieyatorzy bezrobocia chcieli tylko ruiny towa­
rzystwa. 8ą to dzikie zwierzęta, które należy 
zmiażdżyć bez litości. Rząd odczuje niewątpliwie, 
jak wielki błąd popełnił. Powinien on teraz wszy­
stko uczynić, aby podżegacze nie tak łatwo i swo­
bodnie, jas dotychczas, podburzali lud do podobnych 
zbrodni. Także „Jour“ żąda jak najsurowszych 
zarządzeń, bo tylko żelazna ręka zdoła stłumić 
anarchistycznych zbrodniarzy. Wszystkie w ogólno­
ści dzienniki parjzkie oceuiają jednomyśluie one- 
gdajszy zamach przy ulicy les bons Enfeuts, różnią 
się tylko w zdaniu, kogo za zbrodnią tę pociągnąo 
do odpowiedzialności. Konserwatywne organa 
skarżą się na słabość rządu, a niektóre z nich czy­
nią zarzuty radykałom i socyalistom, z powodu pod­
niecania świętujących górników w Carmaux Radyka­
łowie oświadczają zaś bardzo bezmyślnie, że podobne 
zbrodnie nie mają nic wspólnego z politycznem sta­
nowiskiem ich stronnictwa.

Onegdaj jeszcze poruszono sprawę zamachu w 
Izbie deputowanych. Deputowany Reinard poprosił 
o głos. Był on blady i wzruszony. W Izbie pano­
wała znpełna cisza.

Straszna zbrodnia — mówił on — wzruszyła 
nas wszystkich do głębi. Przedewszystkióm należy 
się nasze podziękowanie.ofiarom, owym dzieloym stró­
żom porządku publicznego, którzy już od dawna za- 
skatbili sobie tasz szacunek swojém męztwem i po­
święceniem. (Oklaski całój Izby). Ze wszystkich 
stron podnoszą się glosy, zwrócone ku socyalistom. 
Deputowani wytykają palcami przjwódzców socya- 
listycznych, którzy kierowali bezrobociem w Car­
maux. Lafargue, Ferroul i bulanżysta Gabriel chcą 
zabrać głos, lecz ich przekrzyczano wśród powsze­
chnego oburzenia/ Reinert zapytał rząd, jaką ener­
gią zamyśla rozwinąć, aby uniemożliwić powrót po­
dobnych katastrof. (Oklaski.) Żądamy od rządu 
stanowczości i energii. — Bulanżysta Gabriel : Za­
bezpieczenia na życie ! (Okrzyki oburzenia ze wszy­
stkich stron.) — Konserwatysta Balsan : Gdyby on 
(Gabriel) widział pięć nieszczęśliwych ofiar, tuby 
stracił może chęć do żartów. (Okrzyki : hańba ! do 
porządku!) -- Prezydent Floquet: Nie czujecie to 
panowie, że taka uwaga, jak Gabriela, ni6 zasługuje 
wcale, na odpowiedź ? (Żywe oklaski.)

Prezes ministrów Loubet opowiada bezdźwię­
cznym głosem szczegóły wypadku. Całego przebie­
gu eksplozyi — mówił — me będziemy nigdy znali, 
świadkowie bowiem zostali zabici. {Nieme porusze­
nie.) Czterech nie żyje, a piąty umiera. Odwiedzi­
łem go z ministrem sprawiedliwości. Głęboko wzru- 
8zeDi stoimy przed tą zbrodnią, która każę się oba­
wiać powrotu do barbarzyństwa. — Deschanel : Jest 
to skutek niektórych doktryn. — Clómenceau : 
Chodźze pan na mównicę! — Deschanel: Rozumie 
się, że ztamtąd powtórzę moje zdanie. — Radykał 
Hubbard: Jak? widzę, przygotowują się tutaj do 
bicia kapitału z téj smutnój zbrodni. — Prezes 
Floquet : Smutno, że nie umiecie panowie zachować 
dzisiaj odpowiedniój żałoby. — Konserwatysta hr. 
Bernis : RewoJucyoniści obnoszą czerwoną chorą­
giew za zgodą rządu. (Wielki hałas.) — Prezes 
ministrów Loubet : Nie masz pan prawa tak mówić. 
Dowiedź pan ! — Bernis : A Carmaux ! — W tej 
chwili podnoszą się ua skrajnéj lewicy La­
fargue i Déroulèle i kłócą się wzajemnie. 
— Wśród dzikiego wrzasku nie można zrozumieć 
ani jednego słowa, Izba bije jednak szydercze bra­
wo. — Prezes ministrów Loubet: Nie sądzę, aby 
rząd można winić o słabość (śmiech i hałas po pra­
wicy). Prawdą jest, że nasze ustawy nie wystar­
czają. — Eerms: Dla tego ułaskawiacie zbrodniarzy 
(hałas). — Loubet: Nasze ustawy pozwalają podnie- 
cać słowem i pismem do rabunku, mordu i zamachów 

„dynamitowych. — Bernis (krzycząc): I wy spokojnie 
się temu przyglądacie! —Loubet: Czas największy, 
®by rozpocząć obrady nad prawem o represyi, przy- 
gotowanem już w projekcie przez odnośną komisyą. 
Wzywa daléj wszystkich dobrych obywateli do walki 
przeciwko doktrynom przewrotu i przeciwko gospo­
darce socyalistów. Rząd spełni swoją powinność. 
(Oklaski).

Konserwatysta Delafosse: Rząd winien téj 
zbrodni w skutek swéj słabości. — Clémeneeau: 
Zbrodnie podobne wydarzają się także w Rosyi. A 
czy rządowi rosyjskiemu można słabość zarzucie? — 
Dehfosse: Projektuje następujący porządek obrad: 
Izba uważa słabość rządu za publiczne niebezpie­
czeństwo (okrzyki po lewicy). Wzywa tedy rząd, 
aby ustąpił miejsca innemu ministerstwu, które umie 
1 chce rządzić (wielki hałas). — Loubet: Proszę 
Dbę o natychmiastowe głosowanie nad tym porzą­
dkiem obrad. — Socyalista Ferroul, jeden z przy- 
wódzców w Carmaux, wstępuje ua mównicę wśród 
okrzyków szyderczych. Ferroul założył ua krzyż

ręce i ze spokojem odczekał aż się hałas uciszył. 
Następnie zaprotestował w imieniu socyalistów prze­
ciwko onegdajszój zbrodni. Należy rozróżniać so­
cjalistów od anarchistów. Byliśmy w Carmaux, aby 
spokój utizymać (śmiech i hałas). Anarchiści wal­
czą najpierw przeciwko socjalistom. Odpieram ener­
gicznie słowa prezesa ministrów o gospodarce socya- 
listyciHój. Stronnictwo socjalistyczne ma swoje do­
ktryny, swoją własną energią, ale nigdy nie będzie 
wspólwiuną zbrodni, którą tak oceniamy, jak każdy 
inny człowiek. — Radykał Terrier, ten, kóry żądał 
niedawno temu amnestyi dla butowników z Carmaux, 
występuje w obronie rządu (okrzyki po prawicy: 
Zaprojektuje on zaraz amnestyą dla zbrodniarzy!) — 
Konserwatysta książę Léon oświadcza, że zna zbro­
dniarzy. Są nimi ci, co w Carmaux pozwolili śpie­
wać tę piękną piosnkę: „Le Baron! Au bout du 
canon. Le Marquis t Au bout du fusil."

Po téj kampanii, obfltującój zarówno w komi­
czne, jak i poważne mementa, rozpoczął się zacięty 
spór o porządek obrad Delafoss’a, który wreszcie 
odrzucono 420 głosami przeciw 12. Prezes mini­
strów odrzucił także zwyczajny porządek obrad. Po 
takiéj debacie, mówił on, jest zbyteczuym zwyczajny 
porządek obrad. Jeśli rząd jest wam za słaby, to 
musi się natychmiast usunąć. Jeśli zaś ma wasze 
zaufanie, wtedy musi to wyraźnie słyszeć i wtedy 
pozostauie na swojem stanowisku, bez względu na 
ciężar, który dźwigać musi. — Izba wyraziła nastę­
pnie swoje oburzenie z powodu ostatniego zamachu 
i uchwaliła wotum zaufania dla rządu.

Co się tyczy samego zamachu, to nadmienić 
jeszcze wypada, że dotychczas nie wpadnięto jeszcze 
na ślad sprawcy zamachu. Przyaresztowano wczo­
raj wieczorem kilku anarchistów, oraz pewne indi- 
widuum, które zbrodnią pochwalało. Podczas śledz­
twa niczego jednak nie odkryto. Do Carmaux wy­
jechał wysoki urzędnik policyjny, aby wytoczyć 
tamże śledztwo. Zeznania mieszkańców domu, 
w którym bombę znaleziono, są zupełnie sprzeczne. 
Wedle „Figara“ miano na schodach domu tego wi­
dzieć pewną kobietę, która niosła w koszyku jakiś 
okrągły przedmiot. Inni zdowu przypuszczają, że 
sprawcą był jakiś młody człowiek, mówiący obcym 
akcentem.

Minister Loubet i Ricard udali się onegdaj po 
poludûiu do biura towarzystwa kopalnianego z Car­
maux i lozmawiali tam przez dłuższy czas z człon­
kami rady administracyjnéj. Towarzystwo kopal­
niane, jak ogólnie mówią, dostało kilka listów, od­
grażających się eksplozyą, jeśli wszyscy robotnicy 
nie zostaną przyjęci po pracy.

Telegramy.
Paryż, 9 listopada. „Liberté“ ogłasza list z 

Kontonu, donoszący, że wyprawa Doddsa liczy w 
skutek strat i chorób tylko 1800 żołnierzy. Nadto 
daje się jój odczuwać brak nabojów Lebla a obce 
zostały zaopatrzone w karabiny Grasa. W Portono­
wo nie ma ani jednego żołnierza; wszyscy zostali 
wysłani przeciw Dahomejczykom. Pod dowództwem 
majora Audéoud wyruszył dnia 6 b. ro. z Popo od­
dział wojska przeciwko Dahomejczykom. Przypu­
szczają, że król Bebanzin rozporządza mniéj więcój 
80,000 wojowników. Artylerya Dabomejczyków jest 
bardzo zręcznie kierowaną, prawdopodobnie przez 
Portugalczyków. Sądzą, że w razie zdobycia stolicy, 
Behaozin zwróci się do Kotonu i Portonowo.

Paryż, 9 listopada po południu o godz. 4. 
Depesza z Portonowo donosi, że pułkownik Dodds 
zdobył m ejscowość Kauę w zaciqtéj walce. Straty 
Francuzów wynoszą 11 zabitych i 42 rannych. Zdro­
wie wojska jest zadowalające.

Londyn, 9 listopada. Książe Marlorough 
umarł dzisiaj.

Wiedeń, 9 listopada. Wiadomość, podana 
przez „Daily chronicie“, jakoby gabinet wiedeński 
drogą pólurzędową udxi<-łił Papieżowi do wiadomości 
tekstu austryacko-włoskiego traktatu przymierza, 
jakoteż, że jeden z artykułów tego traktatu zawiera 
stypulacyą, mocą ktôréj Austro-Węgry przyjmują 
zobowiązanie doprowadzić przy sposobności do 
skutku porozumienie między Włochami a Watyka­
nem, jest w całości i w szczegółach najzupelniéj 
zmyślona.

Bialogród, 9 listopada. Wedle dobréj infor- 
macyi wybory do skupczyny odbędą się w lutym, a 
skupczyna zostanie otwartą w marcu r. p.

Budapeszt, 9 listopada. W Izbie wyzszéj 
złożył Szapary te same oświadczenia, co w Izbie 
niższój.

Obie Izby odroczyły się na czas nieoznaczony.
Budapeszt, 9 listopada. „Pester Lloyd“ po­

twierdza wiadomość, że cesarz przyjął przedwczoraj 
dymisyą węgierskiego gabinetu, powierzając mu 
tymczasem dalsze prowadzenie spraw.

Co nastąpi daléj, o tem nawet w najlepiéj po­
informowanych kołach panuje najzupełniejsza niewia- 
domość. Szapary miał oświadczyć wobec swych 
przyjaciół, że bezwarunkowo nie przyjmie ewentualnéj 
misji utworzenia nowego gabinetu.

Budapeszt, 9 listopada. „Magyar Ujsag“ 
dowiaduje się, że w sprawie przesilenia gabineto­
wego powołani zostali do cesarża Koloman Tisza, 
przewodn. Izby niższój Bauffy i Szell, którzy wy­
jeżdżają dzisiaj do Wiednia, a w czwartek zostaną 
przez cesaiza przyjęci.

Paryż, 9 listopada. Wedle wiarogodnój infor- 
macyi, pułkownik Dodds zostanie z powoda zdobycia 
Kauy, mianowany jenerałem.

Marsylia, 9 listopada. Ranni, którzy wró­
cili z D&homeju, zaręczają, źe wśród wojska tran- 
cuzkiego grasują rozmaite choroby i febra.

Paryż, 9 listopada. Rada municypalna wy­
raziła swoja oburzenie z powoda eksplozyi przy 
ulicy des bons Eofants i postanowiła pochować za­
bitych kosztem miasta. Dalej zawezwała prefekta 
policyi, aby zaprojektował pensją dla wdów i dzieci 
zabitych przy zamacha.

Paryż, 9 listopada. Badanie kawałków bomby 
wykazało, źe była oua dynamitowa. Dotychczas nie 
przedsięwzięto jeszcze żaduych aresztowań.

Bnda-Peszt, U listopada. W Izbie oświad­
czy! Szapary, iż rząd według programu przedłożył 
Koronie projekty o prowadzeniu metryk cywilnych, 
recepcji żydów i wolnego wykonywania religii. Oo 
do ustawodawstwa małżeńskiego osiągnął gabinet 
zgodę z wyjątkiem puuktu, odnoszącego się do obo­
wiązkowych ślubów cywilnych. Ta różuica spowo­
dowała wniesienie dymisyi gabinetu, którą cesarz 6 
b. m. przyjął i powierzył gabinetowi na razie dalsze 
prowadzenie spraw. Szapary wnosi, aby aż do ukon­
stytuowania się nowego rządu odroczono posiedzenia 
Izby i wyraża nadzieję, że to odroczenie nie potrwa 
długo.

Eoetvoe« i Appouyi przyjmują dymisją gabi­
netu z zadowoleniem do wiadmości.

Posiedzenie trwa dalej.
Itzym, 9 listopada. Dzienniki sławią w dal­

szym ciągu zwycięztwo gabinetu przy wyborach. — 
„Italie" zaprzecza, jakoby klęskę radykałów spowo­
dowała niechęć do Fraucyi. Włochy żywią do Frau- 
cyi głęboką sympatyą, a chcą tylko, aby nie tak ściśle 
połączyła się z radykałami. „Opinione“ sądzi, że klęska 
radykałów szczególniejszy wzbudzi podziw we Fran­
cji, gdzie Cav*lotti wróżył, że wynik wyborów roz­
bija trój przymierze. „Esercito“ wyraża się z zadowo­
leniem o wyniku wyborów ze stanowiska „istotnych“ 
interesów armii.

..ondyn, 9 listapada. Około 300 robotników 
bez zatruduienia udało się wczoraj po południu z 
chorągwią czerwoną do redakcji „St, James-Gazette“, 
aby zaprotestować przeciwko artykułowi tegoż dzien­
nika, w którym twierdzono, że ostatnie zebranie na 
Trafalgar-Square składało się po części z włóczęgów 
i leniwców. Redaktor rzeczonego dziennika przyjął 
przywódzców manifestacyi. Podczas rozmowy z nimi 
chciał się tłum wcisnąć do redakcyi, lecz polieya 
stawiła opór i gdy zdobyła czerwoną chorągiew, 
rozproszyła manifestantów.

* Nowy paszkwil na Polaków, a zwłaszcza 
nauczycieli polskich,- zawiera „Nat. Ztg“ w kores­
pondencji z Poznania. Oto zbrodnie nasze:

„Pozwolenie na udzielanie dzieciom szkólnym 
nauki języka polskiego w lokalach szkólnych przez 
będących w urzędzie nauczycieli, sprowadziło w re­
zultacie, jak się tego spodziewać było można, różne 
niedogodności. W wielu miejscach zauważono u na- 
nczyeieli polskich coraz hardziejsze występowanie, 
nienawiść i nietoleracyą w obec swych kolegów nie­
mieckich. Ponieważ nanka ta ndzielaną bywa wie­
lokrotnie w czasie, w którym innój nauki nie udzie­
lają, ztąd tóż kontrola ze strony kierownika zakładu, 
zwykle już w zakładzie nieobecnego, wykonywaną 
bywa tylko wyjątkowo, a może umyślnie się to 
dzieje, boć tu idzie tyiko o naukę prywatną — 
przeto zachodzą tu i tam stósunki, które władze nad­
zorcze zniewolić powinny do wkroczenia i które na­
suwają pytanie, czy by nie było lepićj, gdyby rząd 
tę źle wykonywaną koncesją cofnął i małćj części 
rodziców polskich, uważających znajomość języka 
polskiego w piśmie i druku dla swych dzieci za, po­
trzebną, załatwienie tój sprawy pozostawił Dapbzy- 
kład w kółkach czytelniczych (Leseverein). W je­
dnym przypadku pokazało się, że nauczyciele polscy 
w nadmiarze gorliwości zatrzymali dzieci zamiast 
przez jednę, przez dwie godziny na nauce języka 
polskiego, tak że z dwóch godzin zrobiły się ewen­
tualnie cztery godziny tygodniowo. Ażeby dzieciom 
wpoić jak najrozleglejsze wiadomości, zadają nauczy­
ciele bardzo wiele prac domowych, przez co ponosi 
uszczerbek obligatoryczna nauka szkólna. Gdy dzieci 
nie były należycie przygotowane, to karano je i to 
tak dotkliwie i haniebnie, że wywołuje to, przynaj- 
mniój w nas Niemcach, wrażenie barbarzyństwa. 
Również karano podoboemi drastycznemi karami 
dzieci, które na „fakultatywną“ tę naukę nie przy­
szły, a karę wymierzano zaraz podczas następnśj 
lekcji religii, - lekcyi planem objętój, a takie łą­
czenie nauki prywatnćj z nauką obowiązkową, każdy 
niezawodnie zgani, jako coś nie dającego się z słu­
sznością pogodzić. Czekać, aż nauka ta sama przez 
się ustanie, wobec takick zajść zapewne nie można. 
Ze nauka ta prędzćj czy późnićj ustanie, to prawdo­
podobna; tak naprzyklad pisała w tych dniach „Gaz. 
Toruńska“: „W obec tych złudzeń i nadziei (że rząd 
obowiązkową naukę języka polskiego niebawem zno­
wu zaprowadzi) zaprzestano we wielu miejscach nauki 
języka polskiego, a i w szkołach jśj już nie udzie­
lają, gdyż braknie potrzebnych na ta fanduszy. Nie 
pozostaje dziś nic innego, jak pomyśleć nam samym 
o nauce języka polskiego.“

Tyle korespondent.
Oto nowe nasze zbrodnie, wytworzone w roz-

bujałćj wy biażni korespondeuta, nie mogącego się 
pogodzić z myślą, iż Polakom pozwolono 
uczyć się języka ojczystego. Zmyśla więc »r®* 4
zbrodnie, sądząc, że tym sposobem rząd nas pozoawi
i tćj drobnćj koucesyi. , . . .

Nawet tutejszy „Poseuer Tgblt“ powątpiewa 
o autentyczności tych faktów i podaje je u* 0 Pu‘
wiedzialuość korespondenta.

Mowa od tronu,
kló.ą wczoraj o godzinie 12 w połnduie w sali ry­
cerskiej królewskiego zamku, otworzył sejm hrabia 
Euleuburg, prezes ministrów, brzmi, jak następuje.

„Dostojni, szlachetni i szanowni Panowie z oby­
dwóch Izb sejmu! . ,, .

Jego Cesarska i Królewska Mośo raczył mi 
powierzyć otwarcie sejmu monarchii.

W położeniu fiuausowćm państwa, na którego 
niepomyślny stan w 1891—92 r. już przy ostatuiem 
zgromadzeniu się Panów zwrócono uwagę, nie na­
stąpił jeszcze zwrot ku lepszemu. Obrachunek louz 
na 1892 rok, głównie w skutek podniesienia, się 
potrzeby wydatków na koleje państwowe, zamknął 
się niedoborem w kwoóie 42 milionów marek. Ko­
nieczny projekt odnoszący się do pokrycia tćj sumy 
za pomocą pożyczki, dojdzie do rąk panów. I W roku 
bieżącym nie można spodziewać się wedle dotych­
czasowych rezultatów pomyślnego zamknięcia obra­
chunku, ponieważ zwłaszcza dochody kolejowe me 
mało pozostały w tyle za preliminarzem, z powodu 
złego stanu ekouomiczuych stósunków, pogorszonego 
jeszcze przez wystąpienie cholery.

Jakkolwiek położenie finansowe przy postępu­
jącym rozwoju innych dochodów państwowych i przy 
ogromie maiątku państwowego nie daje bynajmniej 
powodu do troski, to jed:iakż9 przy obeeuem zmniej­
szeniu się przewyżek licznych kolei państwowych, 
należy w etacie za rok 1893—94, którego ułożeniem 
zajmuje się rząd jeszcze, obliczyć wydatki we wszy­
stkich gałęziach administracyi państwowćj z wielką 
oszczędnością, ograniczając je do najkonieczniejszych 
potrzeb, a dochody z administracyi kolejowych preli­
minować z szczególną ostrożnością. ,

Przy takiem położeniu rzeczy trzeba będzie 
jeszcze zaniechać dalszych kroków w sprawie rozpo­
czętego w ostatnich latach ogólnego polepszenia 
pensyi urzędniczych na 1893—94 rok, ku niezmier­
nemu żalowi rządu państwowego. Natomiast ma zo­
stać istniejący już dla niższych urzędników system 
podwyższania pensyi wedle lat służby rozprzestrze­
niony najprzód ua średnie klasy urzędników i przy- 
spieszonem promowanie pomocniczych współpraco­
wników na stanowiska etatowe, za pomocą pomno­
żenia tych ostatnich.

Prawne ustanowienie zasad co do preliminowa­
nia, prowadzenia i kontroli nad etatem postąpiło już 
znacznie, lecz nie jest jeszcze ukończone w zupeł­
ności, tak że odnośna ustawa nie zostanie panom 
jeszcze przedłożona w tój sesyi, w którśj zresztą 
czas i siły panów zajmą inne ważne i naglące 
projekta.

Najgłówniejszy przedmiot obrad stanowić bę­
dzie dokończenie rozpoczętego w 1890/91 r. prze­
obrażenia państwowych i komunalnych podatków. 
Nakreślony w tym celu plan zmierza da tego, by 
osięguąć cele, znajdujące się w nierozłącznym związku, 
równocześnie i w całój rozciągłości. Cele te są 
skierowane ku temu, aby usuwając niesłaszue i nie­
równe obciążenie właścicieli ziemskich i procederzy- 
stów i opodatkowują,; odziedziczony dochód od wła­
sności w przeciwstawieniu do dochodu z pracy, roz­
dzielić państwowe ciężary podatkowe wedle 
zdolności podatkowania cenzytów, otworzyć gminom 
nowe źródła podatkowe i przez to, jako też przez 
odpowiednie przepisy prawne dojść do sprawiedliwszego 
rozdzielenia ciężarów gminnych z znaczuem ograni­
czeniem dodatków do podatku dochodowego. Memo- 
ryał objaśni i uzasadni ogólny plan szczegółowo. W 
celu przeprowadzenia go przedłożą panom do po­
wzięcia odpowiadającej konstytucji uchwały, trzy 
projekta, które się wzajemnie uzupełniają i jeden z 
drugiego wypływają.

Projekt odnoszący się do zniesienia bezpośre­
dnich podatków państwowych, jest przeznaczony na 
to, aby zaniechać wszystkich podatków zarobkowych 
(Ertragssteuern) włącznie z podatkiem górniczym, ja­
ko podatków państwowych i zostawić przez nie do­
tychczas dotknięte źródła podatkowe gminom do sa­
modzielnego użytku.

Projekt, dotyczący ustawy o podatku uzupeł­
niającym, zaprowadzić ma tylko po usunięciu opo­
datkowania brutto pewnych rodzai majątku, możliwe 
opodatkowanie użytkowanego czystego majątku z 
wyłączeniem inwentarza, z uwolnieniem drobnój po­
siadłości, i na tój drodze osięgnąć nakazane przez 
sprawiedliwość odpowiednie opodatkowanie dochodu 
z własności. Projekt ten stanowi pizez to i w sku­
tek przyłączenia sił podatkowych, które z Datury 
pozostają wolne od podatku dochodowego, ko­
nieczne uzupełnienie i rozprzestrzenienie tego osta­
tniego.

Projekt do ustawy o podatkach komunalnych 
reguluje podatki gmin i związków podług stałych 
punktów widzenia, nie pomijając wszakże uwzględ­
niania szczególnych i różnorodnych stosunków gmin. 
Projekt stara się, za pomocą rozprzestrzenionego 
zastósowania zasady o wzajemnem wspomaganiu



si« zmniejszyć potrzebę podatkową gmin, stara się 
przy pokrywaniu tćj ostatniśj o zużycie otwartych 
przez opuszczenie podatków realnych źródeł po­
datkowych i zapewnia w ten sposób, zachowując 
wolne pole samorządowi, odpowiedniejsze rozdzielenie 
ciężarów gminnych obok odpowiedniego uwzględnie­
nia celów przeznaczenia.

Jakkolwiek za pomocą reformy nie ma się 
osięgnąć pomnożenia dochodów państwowych, ani 
podniesienia ciężaru podatkowego, lecz jedynie za­
prowadzenie większego ładu we wszystkich bezpo­
średnich podatkach, to jednakże stósownie do poło­
żenia finansów państwa należy dostarczyć zupełnćj 
kompensaty za ubytek, który powstanie przez zrze­
czenie się wszystkich podatków realnych w kwocie 
około 102 milionów marek.

Ku temu mają służyć z góry na ten cel prze­
znaczone zwyżki z podatków dochodowych, dotych­
czasowe przekazy z ceł zboża i bydła powiatom, za 
które one i gminy przez oddanie wszystkich podat­
ków realnych otrzymają cslkowitą i zupełną kom­
pensatę, oraz dochód z podatku uzupełniającego. 
Z zasadaiczćj zgodności z wyłuszczonemi celami re­
formy podatkowćj, jaka się uwydatniła w sejmie 
przy obradach nad ustawą o podatku dochodowym 
i o podatku procederowym, czerpie rząd nadzieję, że 
powiedzie się dojść do zupełnego porozumienia się 
także przy przedłożonych projektach.

Zamierzone Hsunięcie państwowych podatków 
realnych ma znaczny wpływ na wytworzenie się 
obwodów prawyborczych przy wyborach do Izby po- 
selskićj i obwodów wyborczych przy wyborach do 
reprezentacyi gminnych. Powstająca przez to i 
wskutek otaksowania nowego podatku dochodowego 
zmiana w stopniowaniu prawa wyborczego potrzebuje 
naprawy. W tym celu zostanie Panom przedłożony 
projekt jak można najwcześniój.

G®. d® użycia nagromadzonego aż do wej- 
fiCia ProJektów, dotyczących reformy poda­
tkowej, funduszu ze zwyżki z podatku dochodowego, 
zostaną panom przedłożone osobne propozyeye. Przy- 
tem uwzględni się także polepszenie bytu nauczy­
cieli ludowych i ulżenie ciężarów szkolnych gminom.

Projekta, dotyczące rozprzestrzenienia, uzupeł­
nienia i lepszego uposażenia sieci kolei państwowych 
otrzymacie panowie i w tym roku, jakkolwiek w roz­
miarach ścieśnionych z powodu stanu finansów pań- 
stwa.

M. P. 1 Wzywając Was do podjęcia prac Wa-
•na no™’ ^yrs,żam nadzieję, że przy pomocy 

Bożej i w tej sesyi obrady i uchwały Wasze przy­
czynią się do dobra i pomyślności kraju. Na rozkaz 
Jego Oesarskićj i Królewskićj Mości ogłaszam otwar­
cie sejmu monarchii.“

P® odczytaniu mowy od tronu wzniósł marsza­
łek Izby deputowanych trzykrotny okrzyk na cześć 
cesarza, któremu zawtórowali wszyscy zebrani.

Walne zebranie jolsłich wyborców miasta Poznania
odbyło się wczoraj wieczorem o godzinie 8 na sali 
p. Kemfa. Zagaił je p. Fr. Dobrowolski, przewo- 
daiczący w komitecie, ¡odczytał porządek obrad, na 
który zebrani się zgodzili i powołał na ławników pp. 
Manick^8^16^0’ ^asProw'cza' Budaszewskiego i

Z kolei odczytał p. Gniatczyński następujące 
sprawozdanie z czynności komitetu.

„Od ostatnich miejskich wyborów, które się od­
były w roku 1890, na walnych zebraniach, które 
w ciągu tych trzech lat się odbyły, komitet zdawał 
sprawę ze swych czynności. Mimo to poczuwa się 
i teraz do obowiązku zdać walnemu zebraniu rachu­
nek ze swój pracy.

Przedewszystkiem zaznaczyć wypada, że ko­
mitet składa się z 15 członków. W składzie 
jego od ostatniego zebrania zaszła ta zmiana, że 
wystąpił z niego pan J. Kużaj. Na mocy danego 
przez walne zebranie prawa, kooptowany został pan 
■br- Przewodniczącym komitetu jest
p. £r. Dobrowolski, zastępcą jego p. Emil Kajkow- 
ski, sekretarzem W. Gniatczyński, skarbnikiem 
M. Andrzejewski.

Odpowiednio do regulaminu wyborczego utwo­
rzono w każdym obwodzie komisarskim po jednym 
podkomitecie, czyli razem 6 podkomitetów. Każdego 
z nich przewodniczącymi są panowie: Stanisław 
Knapowski na I obwód, Fr. Kamiński na II obw., 
heliks Urbański na III obw., Andruszewski na IV,

Ignacy Chojnacki na V i Michał Więckowski na 
VI obwód.

Każdy podkomitet liczy członków od 15 aż 
do 30, a ma sekretarza i skarbnika.

Posiedzeń w ciągu 2 lat odbył komitet 33 — 
zwołał w tym czasie 4 walne zebrania, nie licząc 
dzisiejszego. W roku zeszłym zajmował się wybo­
rami uzupełniającemi, a mianowicie wyborem trzech 
radnych, t. j. w klasie III w obwodzie II jednego 
radnego i w klasie II w 2 obwodach. W oby­
dwóch obwodach po 1 radnym. Żaden z naszych 
kandydatów nie został przeprowadzonym, owe obwo­
dy bowiem wyborcze należą do najniepewniejszych. 
W dwóch obwodach tj. w kl. 3 i jednym w kl. 2 
przyszło do ściślejszych wyborów. Ponieważ żaden 
z naszych kandydatów nie przychodził do nich, ko­
mitet wezwał wyborców do wstrzymania się od tych 
ściślejszych wyborów — do czego też wyborcy się 
zastósowali.

Oprócz tego tak w r. z. jak i bieżącym przez 
oddzielne odezwy i na zwołanych wal. zebraniach 
komitet zwracał uwagę wyborców na ważność wy­
kładanych list wyborczych od 15 do 30 lipca włą­
cznie i na potrzebę ich przeglądania.

Wreszcie, bo już od października r. b. na 
kilku swych posiedzeniach, ze względu na zbliżające 
się wybory, zajmował się pracą nad organizacyą 
wyborczą i przygotowaniem do wyborów, któ:e się 
w dniu 23, 24 i 25 b. m. odbędą.

Wskutek tego wszystkie podkomitety są w na­
leżytym składzie i gotowości do pracy wyborezój. 
Skarbnicy podkomitetowi zaś zbierają składki na 
koszta wyborów. Listy wyborcze już komitet ma 
w swym ręku. Teraz zatem główna praca się roz­
poczyna.

Komitet i podkomitety mają to głębokie prze­
konanie do wyborców, że nie odmówią swój pomocy.

Co do komitetu to pozwolicie panowie powie­
dzieć, że zrobił wszystko, co do niego należało i że 
dalój pracować będzie usilnie, by rezultat wyborów 
wypadł dla nas pomyślnie. Wybierać tym razem 
będziemy 15 radnych, pod właściwym numerem po­
rządku obrad komitet zaproponuje walnemu zebra­
niu kandydatów na radnych na wszystkie klasy 
i obwody.

Oprócz tych prac czysto wyborczych w ciągu 
tych 2 lat zajmował się komitet i innemi pracami, 
w ścisłym związku będącemi z dobrem naszego miasta 
i jego obywateli.

I tak po uchwaleniu prawa o zabezpieczeniu 
na starość itd., zwołał walne zebranie i przez upro­
szonych mówców dał wyjaśnienia dotyczące tego 
prawa.

Krzywda, jaka się dzieje nam przez ustanowie­
nie szkół symultannych nie uszła też uwagi komi­
tetu. — Znając w tym względzie przekonania i uczu­
cia wszystkich obywateli grodu naszego postanowił on, 
aby obywatele resp. rodzice i opiekunowie dzieci za­
nieśli petycyą do sejmu pruskiego o zniesienie tych 
szkół, a utworzenie szkół wyznaniom ych. Walne ze­
branie zwołane w tym celu uchwaliło jednogłośnie 
podanie takiój petycyi, komitet zajął się zbieraniem 
podpisów, poczem petycyą przesłał sejmowi przeszłe­
mu. Nie dostała się ona przecież do izby deputo­
wanych wskutek zamknięcia sejmu. Dalój, gdy ma­
gistrat tutejszy i członkowie reprezentacyi poważyli 
się, mimo że nie reprezentują większości obywateli 
miasta naszego, przesłać protest przeciw proje­
ktowi do prawa szkólnego przedłożonemu przez 
ministra oświecenia hr. Zedlitza sejmowi pruskie­
mu, komitet zwołał natychmiast walne zebranie 
Na niem uchwalony został protest przeciw uchwale 
ciał naszych komunalnych a jednocześnie i petycye 
o przywrócenie nauki języka polskiego w szkołach 
tutejszych.

W czasie zbierania podpisów projektów szkól- 
ny cofnięty został przez rząd. Mimo to petycyą i 
protest przesłane zostały sejmowi. Prezydyum zwró­
ciło je nadmieniając, że projekt szkólny przez rząd 
cofnięty został.

Dalój gdy ministerstwo oświecenia reskryptem 
z dnia 7 kwietnia r. z. pod znanemi warunkami po­
zwoliło na prywatną naukę języka polskiego, komitet 
zaraz zajął się wraz z przybranymi do grona swego 
obywatelami zorganizowaniem nauki prywatnój. W 
tym celu zwołał wiec, na którym zgodnie z jego po­
jęciami ustanowioną została opieka szkólna, która 
do dziś dnia prawidłowo fankcyonuje a nauka języ­
ka polskiego udzielaną jest dzieciom polskim. Wre­
szcie stósownie do regulaminu wyborczego komitet 
zajął się także wyborami do sądów procederowych.

Zwołał walne zebranie z pracodawców i pracobior­
ców. Stósownie do uchwały walnego zebrania zajął 
się wyborami i w klasie pracodawcówjprzeprowadził też 
kilku członków owego sądu a w klasie pracobiorców 
cała lista kandydatów polskich przeszła.

Oto jest rachunek z czynności i prac komitetu 
z lat ostatnich dwóch. Do walnego zebrania należy 
teraz orzec, czy uczynił zadość włożonym na niego 
obowiązkom.

Sprawozdanie kasowe, przedłożone przez pana 
Marcina Andrzejewskiego, przedstawia się, jak na­
stępuje:

„Za czas od 29 grudnia 1890 roku do 9 listo­
pada 1892 wpłynęło do głównój kasy 245 marek 
31 fen.; rozchodu było 182 m. 51 fen. — pozostało 
remanentu 62 m. 80 fen. Obecnie podkomitety 
wszystkie zbierają składki w swych obwodach.“

W miejsce p. Józefa Starkowskiego, który Po­
znań opuścił, wybrano do komisyi rewizyjnój kasy 
komitetu p. Samolińskiego, pp. Z. Taszarskiego i 
B. Glabisza wybrano ponownie.

W imieniu i z polecenia komitetu wygłosił 
dłuższą naukę o wyborach do rady miejskiój pan 
Knapowski, członek komitetu.

Nastąpił wybór kandydatów do Rady miej­
skiój. Wakuje w niój obecnie krzeseł 15, gdyż 12 
ustąpić musi na mocy ordynacyi miejskiój, 1 umarł, 
1 został bezpłatnym członkiem magistratu, 1 wreszcie 
opuścił Poznań.

W klasie III najpewniejszym dla nas jest 
obwód IV (Chwaiiszewo i Garbary). Tu zamyślano 
postawić ponownie pana B. Leitgebra, którego 
urzędowanie obecnie się kończy, ale gdy tenże 
oświadczył ku żalowi wyborców, że dla nawału za­
jęć i steranego zdrowia mandatu na przyszłe 6-cio 
lecie stanowczo nie przyjmie, wybrano jednomyślnie 
p. dr. Bolesława Krysiewicza.

W klasie III, w obwodzie I (Stary Rynek) 
postawiono kandydaturę p. radzcy dr. Wicherkie- 
wieża. Tutaj kandydat winien być właścicielem 
kamienicy.

W obwodzie II (Rybaki, Półwiejska i Strze­
lecka ul.) kandydatem jest p. dyrektor M. Więc­
kowski.

W obwodzie III (górne miasto) p. dr. B. Ka­
puściński.

W II klasie:
I Obwód. 3 kandydatów, pomiędzy nimi ma 

być 1 właściciel domu. Wybrano pp. Jasińskiego, 
Mazurkiewicza i Ołyńskiego.

II Obwód. 3 kandydatów. 1 właściciel domu. 
Wybrano pp. Augustyna Cichowicza, dr. Dembiń­
skiego i Józefa Sobeckiego.

W I klasie:
5 kandydatów. Wybrano pp. dr. Buskiego, 

mecen. Głębockiego, dr. Kusztelana, Jana Szpechta 
i radzcę Szamana.

Komitet postanowił przy wyborach do Rady 
miejskiój trzymać się następujących zasad, na które 
się też zebranie zgodziło. W klasie III będą 
wszędzie postawieni polscy kandydaci i na nich też 
przy pierwszem glosowaniu będą bezwzględuie gło­
sowali wyborcy polscy. Dopiero przy ściślejszych 
wyborach, jeżeli nasz kandydat przy pierwszem gło­
sowaniu upadnie, wybierze komitet z obydwóch kan­
dydatów przeciwnych tego, który nam będzie sym­
patyczniejszy, a przynajmniój mniój szkodliwy i 
wezwie wyborców polskich, aby temu kandydatowi 
głosami swemi dopomogli do zwycięztwa. O ile to 
będzie możliwem, postanowił komitet uwzględniać 
stronnictwo konserwatywne. Istotnie czas już po­
starać się o to, aby tacy panowie, jak Fontane, 
były redaktor „Pos. Ztg.“, lub adwokat Jacobsohn, 
Fahle i consortes, nie weszli jako radni na salę 
ratuszową. Co do ksasy II i I, to zebranie udzie­
liło komitetowi zupełnego pełnomocnictwa zawiera­
nia z przeciwnikami wszelkich kompromisów, byle 
na zasadzie: do, ut des.

W dyskusyi nad tą kwestyą obliczył p. Fr. 
Andrzejewski, że jakkolwiek pod względem majątko­
wym polska ludność Poznania stoi niżój od Żydów 
i Niemców, to jednakże tak źle, jak się wydaje, nie 
jest, i śmiało przyjąć można, że co najmniój i/3 ma­
jątku ogólnego znajduje się w rękach polskich.

Pod numerem: wnioski członków, poruszył pan 
Fr. Andrzejewski sprawę tanich łazienek dla bie- 
daiejszój części ludności miasta Poznania i sprawę 
szkół uzupełniających. Ponieważ już postanowiono, 
że językiem wykładowym w tych szkołach ma być 
język niemiecki, więc niechże przynajmniój ustano­
wieni zostaną przy niój nauczyciele Polacy, którzyby

mogli uczniom polskim dopomagać w zrozumieniu 
przedmiotów za pośrednictwem ojczystego języka. 
W tym celu należy dbać o,to, aby do kuratoryum 
szkoły weszli także Polacy. PP. radni Jerzykie- 
wicz i Woliński stwierdzają, że polscy radni stawili 
wniosek, aby język polski był, jeżeli już nie wykła­
dowym, to przynajmniój przedmiotem nauki w szkole 
uzupełniającój. Wniosek ten przeszedł i jest na­
dzieja, że p. minister zgodzi się na odnośny para­
graf w statutach. Co do kuratoryum, to oświad­
czyli ci sami panowie radni, że na skład tego ciała 
trudno polskim radnym wywrzeć wpływ jakiś- 
kolwiek.

Pan Kużaj przytacza na Jdowód, jak bardzo 
potrzebni są w kuratoryum szkoły uzupełniającój Po­
lacy, ten charakterystyczny szczegół, że w jednój z 
tutejszych szkół nauczyciele Niemcy dostali w tych 
dniach po cichu wskazówkę, że czas już zgłaszać 
się do szkoły uzupełniającój, podczas kiedy Polacy 
nauczyciele nic o tern nie wiedzieli.

Przy tój sposobności przytoczył też p. Andrze­
jewski na dowód, jak znakomicie kształci szkoła 
dzisiejsza dzieci polskie, fakt, że zapisywał w osta­
tnim kwartale do cechu trzech uczniów Polaków, 
którzy co dopiero wyszli ze szkoły i z których dwóch 
pisało bardzo źle, a jeden nie umiał się podpisać i 
nie wiedział ile jest trzy razy pięć.

P. Fr. Andrzejewski radzi chłopcom polskim, 
uczęszczającym do szkół uzupełniających, aby wszy­
stko, czego nie rozumieją po niemiecku, zapytywali 
swych nauczycieli w języku polskim.

Przed zamknięciem zebrania podziękowano p. 
B. Leitgebrowi za pełnienie obowiązków radnego 
przez całe lat sześć.

KORESPONDENCYE.
------- -XHh——

Wiedeń, 8 listopada.
(Wybór arcybiskupa ołomuóskiego. — Tragiczny wy­

padek.)
(=) Dziś odbył się w Ołomuńca wybór no­

wego arcybiskupa w miejsce zmarłego przed kilku 
miesiącami ś. p. Kardynała hrabiego Fuerstenberga. 
Rezultat wyboru zgotował publiczności niespodzian­
kę. Z razu pomiędzy kandydatami wymieniano arcy- 
księcia Eugeniusza, który jednak dotąd nie otrzy­
mał święceń) kapłańskich. Późniój zdawało się, że 
wybór chwieje się pomiędzy biskupem sufraganem 
hrabim Belrupt-Tissaea kanonikiem hr. A. Potulic- 
kim. Tymczasem wybór padł na najmłodszego z 
kanoników, urodzonego r. 1845 kanclerza kapituły 
ks. dr. Teodora Kohna, Pierwszy to arcybiskup i 
stanu mieszczańskiego, który zasiądzie na stolicy 
ołomunieckiój. Do niedawna kanonikiem tamtejszój 
kapituły mógł zostać tylko szlachcic starój daty. Do­
piero od 10 lat bywają tam mianowani kanonicy 
stanu mieszczańskiego, którzy jednak dotąd znajdu­
ją się w mniejszości.

Wybór cdbył się z zwykłą okazałością, W nie­
dzielę jako zastępca cesarza zawitał do Ołomuńca 
minister oświecenia baron Gautsch von Frankenthurm, 
przyjmowany wystrzałami armatniemi. Na dworcu 
oczekiwał go dziekan kapituły ks. Holle, i kompa­
nia honorowa. W 6 konnój karecie minister odjechał 
do pałacu naczelnika okręgowego, gdzie mu się 
przedstawili naczelnicy władz cywilnych i wojsko­
wych. Następnie minister odjechał do rezjdencyi 
arcybiskupiój, gdzie zamieszkał. O 6 odbył się tam 
obiad na cześć ministra.

Wczoraj rano o godzinie KP/a członkowie ka­
pituły zebrali się we wielkiój sali rezydeacyi, gdzie 
baron Gautsch wręczył dziekanowi kapituły cesar­
skie credentiale. Po południu minister każdemu 
z kanoników wręczył reskrypta cesarskie w jego po­
mieszkaniu.

Dziś rano odbyła sie w katedrze msza święta, 
w czasie której kanonicy przystąpili do komunii św. 
Minister Gautsch jako zastępca cesarza, stał pod 
baldachimem, ustawionym przy prawój stronie wiel- ' 
kiego ołtarza. Po mszy świętój minister udał się 
do pałacu dziekana kapituły, gdzie kanonicy zebrali 
się w kaplicy celem wyboru. Z 16 kanoników, 14 
stanęło osobiście; dwaj, złożeni chorobą hr. Poetting 
i baron Ehrenburg, przysłali swe głosy na piśmie.
W drugiem głosowaniu wybrany Arcybiskupem ks. 
Kohn.

Następnie wprowadzono komisarza cesarskiego, 
który, uwiadomiony o wyborze, wysłał natychmiast 
depeszę do cesarza, po czem notaryusz wyboru

Poemat w 1O pieśniach.

Napisał

Isror.
(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 254.)

Długom tak marzył, potóm nad sonetem 
Zacząłem dumać, niecąc cygaretem 
Misterne kółka z błękitnego dymu,
W które jam patrzeć zwykł, gdy szukam rymu. 
Ledwie godziny minęła połowa,
Takie na świstku nakreśliłem słowa:

Sonet.
Gdy zdjąwszy śnieżne czechła z drzemiącej przyrody, 
Młoda wiosna czarownym świat uśmiechem wita. ’ 
Wtedy wśród traw niebieski kwiateczek rozkwita, 
Co cudną wonią brak swój nagradza urody.

W krainie, gdzie gór nigdy nie topnieją lody, 
Kędy brzmi sława Telia, jak spiż, niespożyta, 
Skromnemu fiołkowi uprzejma Charyta 
Kraśniejsze listki dała na wiosenne gody.

Lecz za cóż kielich jego, o pani, bez woni,
By posąg greckich mistrzów, cudny, lecz bez serca? 
Czyliż i w piersi wróżki, z której wyszedł dłoni,

Złota struna uczucia nigdy nie zadzwoni? 
onna już u mnie lilia cbciała z łąk kobierca

Wykwitać, lecz ją zraził ów fiołek szyderca,

Wiersz ten dwukrotnie patetycznym tonem 
W głos odczytałem i drobnem, pieszczonem 
Pismem spowiłem w bilet z całej teki 
Najlepszy, zdobny w strój koronki lekkiej.
Traf zaś był czysty, że na jego rąbku 
Hoży A morek usiadł na gołąbku 
I na drzemiącą wśród kwiatów Rusałkę 
Ztotą wypuszczał z łuku swego strzałkę. 
Skończywszy pismo, przywdziałem z pospiechem 
Odświętną szatę i z szczęścia uśmiechem 
Wybiegłem, by mej poetycznej weny 
Najświeższy złożyć płód u stóp Syreny.

W ulicach gwarne już wrzało południe. 
Mróz ustał, słońce przyświecało cudnie,
Śnieg topniał wszędzie, wzniosłe domów szczyty 
W szklanne się jęły stroić stalaktyty,
Z których kropelki niby rosa źrenic,
Sączyły, płócząc podnóża kamienic.
W białych, zbrukanych już opończach śniegu 
Łzawe te domy w podwójnym szeregu 
Podobne były do żydowskiej gminy,
Co w pojednania dniu, chcąc zmazać winy,
W koszulach siadła śmiertelnych i w skrusze 
Płaczem obmywa z grzechów twarde dusze.

Lecz mnie nie smucił ten melancholiczny 
Obraz, przeciwnie wśród wrzawy ulicznej 
Pędziłem wesół, bo wnętrzna uciecha 
I nierozbrzmiałe jeszcze balu echa 
Wespół ze słońcem w złociste promienie 
Stroiły moje gwarne otoczenie.
I zdało mi się, że ten rój młodzieży,
Ći pracownicy w fabrycznej odzieży,
Te dzieci biura i modniarki blade,
Spieszące zewsząd na skromną biesiadę,
Wszyscy czuć taką w wnętrzu swem pogodę 
Słoneczną muszą, jak me serce młode.

Dopiero widok staruszka kaleki,

Co na świat ciemne otwierał powieki
I dłoń wyciągał, pouczył mnie z cicha,
Że to jam tylko pił nektar z kielicha.
Grosz mu rzuciwszy, popędziłem dalej,
Napróżno w ludu różnobarwnej fali 
Szukając okiem twarzy rówieśnika.
Dopiero w wielkiem oknie narożnika 
Ujrzałem druchów mych wczorajszych koło,
W obłokach dymu gwarzących wesoło.
Lecz jam tę przystań szybkim mijał krokiem,
Choć w niej Zbigniewa postać bystrem okiem 
Dostrzegłem w głębi, bo już w mej źrenicy 
Majaczył mglisty obraz Krasnolicy.

Wkrótce w bazaru sieni okazałćj 
Stanąłem, w którym świat się wiejski cały 
Zwykł zbierać, gdy go zapustne zabawy 
Zwabiły w miasto, lub publiczne sprawy.
Szwajcar mi wskazał, gdzie mieszkał pan Skarło. 
Lecz, gdym przed drzwiami stanął, coś zaparło 
Oddech mi w łonie, ręce mi zadrżały....
Chciałem zaniechać już wizyty całej,
Wtem garson nadbiegł na świadka kłopotu 
I naraz linię przeciął mi odwrotu.

Wszedłem w komnatę więc, a wszystkie żagle, 
Rozpięte w duszy mej, opadły nagle,
Bo w tej komnacie spragnione me oczy 
Nie odnalazły tej twarzy uroczej,
Co je, by tęcza pryzmy kryształowej,
Olśniła silnie na sali balowej 
I dotąd jeszcze obie ich pupile 
Wspomnieniem blasków swych łechtała mile.

Ujrzałem za to, jak narcyz, pogodne,
Pełne słodyczy, ale pańsko-chłodne 
Oblicze pana Skarły i równiankę 
Młodzieńczych twaizy, co jak ja niebiankę 
Pragnęły tutaj oglądać po balu,
A teraz dziwnie posmętniały z żalu,
Bo zamiast pieścić wzrok jej krasą cudną,

Z ojcem wypadło wieść rozmowę nudną.
Z niecierpliwością też wszyscy widoczną 
Na drzwi kotarę zerkali poboczną,
Czyli nie zadrgną nagle jej szkarłaty 
Pałdziste, złotem wyszywane w kwiaty 
I z nich jak jutrznia, płosząc nocne kiry, 
Twarz uśmiechnięta nie błyśnie Elwiry.

Lecz mylne było owo przypuszczenie,
Bo słońce nasze pierwsze swe promienie 
Zkądinąd miało na widnokrąg rzucić 
I niemi serca stęsknione ocucić.
Na kurytarzu bowiem w drzwiach komnaty 
Zaszeleściały nagle drogie szaty,
Drzwi się otwarły i szybko matrona 
Weszła z płonącą twarzą, snąć zmęczona,
A za nią w sute odziana sobole 
Panna Elwira, lecz z chmurką na czole.
Może z znużenia bolała ją główka,
Może też długa pp sklepach wędrówka 
Zepsuła humor hożej sioła córze,
Na twarz kraśniejsze wywabiając róże.
W końcu być może, że ta chmurka mała,
Z rumieńcem cioci tajny związek miała.
Oko jej bowiem pod czarnemi brwiami 
Dziwnie gorzało, a nad koralami 
Ust igrał jeszcze uśmiech ledwie widny,
Ale zaprawny w kwas przekory szydnej.

Z grzecznością nasze przyjąwszy ukłony, 
Wnet za złocistym szkarłatem zasłony 
Znikły nam obie, a myśli me chyże 
W ślad ich pobiegły, by pomódz Elwirze 
Prędzej kapelusz zrzucić i sobole,
Pogładzić psotne kędziorki na czole,
W powabne fałdy udrapować szatę 
I znów ją w naszą wwieść spiesznie komnatę.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



obwieścił rezultat wyboru najprzód z ambony, potém I Dowód dziecięcego przywiązania, jaki nam złożyłeś 
przed bramą katedry. Wreszcie odśpiewano „Te w przesłaniu nam w krótkich odstępach czasu dwóch 
Deum laudamus“, poczóm minister z Arcybiskupem swych dzieł : „Les Catholiques Allemands“ i „Le 
odjechał do jego rezydencyi. Podczas wyboru na réveil d’un peuple“, przyjęliśmy z wielkiem zadowo- 
_i ; ——-J— ienieni) ponieważ one świadczą o|Twem duchowem

uzdolnieniu i zasługują na Naszą pochwałę. Przed­
miot obydwóch pism, traktowany w ścisłym związku, 
jest nadzwyczaj pożytecznym i będący na czasie; 
omawiając go z równą miłością do religii, jak ści­
słą znajomością stosunków i ludzi, stworzyłeś dzieło, 
które nie tylko sławi niedawno przez jeden jedyny 
lud zdobyte zasługi, ale nadto daje szerokim kołom 
wspaniały wzór katolickiéj wierności dla obowiązków. 
Sami przecież nieraz w piśmie i słowie przedsta- 
liśmy katolikom, że obowiązkiem ich jest stawać 
w obronie religii, najwyższego dobra, mianowicie 
obecnie z całym zapałem i bronić jój połączo- 
nemi siłami. Kilkakrotnie chwaliliśmy także piękny 
przykład zgodnéj stanowczości, który już od da­
wnego czasu dają katolickie Niemcy pod wodzą 
znakomitych mężów. Ty atoli, który starałeś się 
owych poprzedników i owych mężów przedstawić 
z dziejową wiernością i rozważnym sądem, możesz 
mieć przeświadczenie, iż dokonałeś czegoś Nam wielce 
przyjemnego i że owoce Twój pracy przyniosą ró­
wnie wiele pożytku, co Tobie chwały. Pozostaje 
tylko, drogi Synu, abyś niepokonaną stałość, którą 
sławiłeś u szermierzy Chrystusowych wedle zasługi, 
sam wielkodusznie zachował i nadal, jak dotychczas

Prośby o zaczekanie na podatki lub opuszczenie tychże, 
bywały uwzględniane tylko w rzadkich przypadkach. Sku­
tkiem nieuiszczenia się z podatków, obłożono niektórym 

Gniezno. Walne zebranie Towarzystwa Po- I kolonistom paszę areszttm, skutkiem czego nie mają czem

Towarzystwa i Spółki.

placu przed katedrą stało wojsko i gwardya miej 
ska, w kościele wojsko tworzyło szpaler. Po do­
konanym wyborze, zagrzmiały 24 wystrzały arma­
tnie.

Zresztą obecność komisarza ces. przy wyborze 
Arcybiskupa jest rzeczą tylko ceremonialną. Komi­
sarz cesarski nie wpływa wcale na wybór, miano­
wicie nie zaleca żadnego kandydata. Zdarza się 
wprawdzie czasem, że komisarz cesarski odradza 
od wyboru pewnego kandydata, jak to działo 
się przy przedostatnim wyborze, ale nigdy nie dezy- 
gnuje kandydata rządowego. Kanonicy, całkiem nie­
zależni od rządu, zresztą wyposażeni książęcemi do­
chodami, przy wyborze Arcybiskupa posiadają zu­
pełną samodzielność. Jakoż cesarz osobiście życzył 
sobie podobno wyboru kanonika hr. Belrupta.

W pierwszem głosowaniu chwiała się szala po­
między hr. Belruptem, o którym wiedziano, że po­
siada sympatyą cesarza, ale któremu widocznie za­
szkodził podeszły wiek (75 lat), hr. Potulickim i ka­
nonikiem Eknelem, kandydatem Czechów. Dopiero 
w drugiem głosowaniu przeszedł kanonik Kohn. Uro­
dził on się w Brzeźnicy na Morawie z rodziny — 
żydowskićj. Studya gimnazyalne odbywał w Stra- 
snicaeh. Późniój był profesorem na teologicznym fa­
kultecie w Ołomuńcu, potem dyrektorem kancelaryi I poświęcił się całkiem na usługi Kościoła; jeżeli bo- 
L p. Kardynała Puerstenberga; kanonikiem został wiem reprezentujesz sprawę Boga, nie poskąpi Ci

mocy Naukowćj na powiat Gnieźnieński odbędzie się paść inwentarza,
w sobotę dnia 12 listopada o godzinie 12 w południe 
w hotelu p. Wnukowskiego w Gnieźnie.

Komitet powiatowy.

Koronowo. W czwartek dnia 17 listopada 
r. b. odbędzie się w Koronowie o godzinie 4 po po­
łudniu w lokalu p. Olszewskiego walne zebranie człon­
ków Towarzystwa Naukowćj Pomocy powiatu Byd­
goskiego pozamiejskiego. Porządek obrad: 1) Roczne 
sprawozdanie z czynności komitetu Towarzystwa. 
2) Wybór przewodniczącego. 3) Wnioski.

W imieniu komitetu
Galon, adwokat.

Mimo tylu ulg, jednakowoż słychać skargi. Wypa­
dałoby niezawodnie, zdaniem korespondenta, aby komisya 
jeszcze kolonistom swoim, obok jut udzielonych subwencyi, 
dała jeszcze dalsze, aby mogli w nowych swych osadach 
żyć swobodnie, przyjemnie, bez pracy.

* Chełmińska dyecezya. Dnia 8 b. m. otrzymał 
ks. proboszcz Wojciech Klatt z Górzna kanoniczną insty- 
tucyą na dziekana dekanatu górzneńsko lidzbarskiego.

* Kalendarz. Jutro w piątek 11 listopada św. Mar­
cina B.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 15. Zachód o go­
dzinie 4 minut 13.

* Grodzisk. Zapowiedziany na dzień 6 b. m. teatr 
amatorski na cel dobroczynny odbył się przy nader licz­
nym udziale publiczności. Amatorzy wywiązali się ze 
swego zadania nader zaszczytnie, czego dowodem były 
grzmiące oklaski, jakiemi ich podczas i po każdorazowem

Tuchola. W niedzielę dnia 13 listopada b. r. 
zgromadzenie Towarzystwa rolniczo-przemysłowego na po­
wiat Tucholski o godzinie 4 po południu w zwykłem
miejscu. Przedmioty obrad: 1) Przedłożenie protokółu re- . „----- --------------- , t------  . , - .
wizyjnego z kasy Towarzystwa za rok 1891. 2) Dowolne przedstawieniu obsypywano. Za podjęte, trudy i koszta 

< 1 tt* r < I - V 5    A« A I ntnA n 5 Vr łr» rrmYncirrnrra tto/l AilHillA KIA THH161SZ61U DerSO“odczyty p. A. Półczyńskiego z Wysoki i p. Ossowskiego ztąd wynikłe, zwłaszcza pań, oddaje się nimejszem perso- 
z Białowieży. 3) Ewentualny wybór sekretarza. 4) Omó- nałowi w tern przedstawieniu udział biorącemu, wszelkie 
wienie odbierania składek regularnych i zaległych. O li- uznanie, a kupcowi p. Perzyńskiemu za chętne i nmie- 

- - - - • - ’ jętne kierownictwo tego przedsięwzięcia, podziękowanie.
Czysty dochód z tego przedstawienia wynosi 153 marek.

czny udział w zebraniu uprasza Zarząd.

przed 6 laty,
Tutaj ten wybór niespodziany wywołał ogromną

sensacyą. Trudno jednak przypuszczać, aby kano­
nicy olomunieccy nie byli najsumienniój rozważyli 
swego kroku. Że nawy Arcybiskup pochodzi z ro 
dżiny żydowskićj, poświadcza to jego nazwisko. Zwa

On Swój łaski. O to prosimy i My także dla Cie­
bie, udzielając Ci najłaskawiój apostolskiego błogosła­
wieństwa.

— Po odczytaniu mowy od tronu zebrały się 
Izby na pierwsze posiedzenie. W Izbie Panów 
było obecnych 98 członków. Marszałkiem wybrano

miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna.

żywszy jednak znane odnośne zwyczaje i przepisy I księcia na Raciborzu, wicemarszałkami bar. Man- . "111
Kościoła, niezawodnie mylną jest rozpowszechniona I teuffiń i nadburmistrza dr. Bottchera, sekretarzami I SBC DO DOlSKU I
J__- —-1 - _ _ —___ A _ _V 2-1_... - - J ___ I_A J - X — a. « —aU aUua4- r» MM»» IłM id Ol Mni A ««O I

-Foimaiź, czwartek 10 listopada.

Uczmy dzieci nasze czytaé i pi-1 Poznańskiego.

S kładki.
* Na młodzieńca poświęcającego się stndyom w wyż­

szym zawodzie technicznym, a pozbawionego środków utrzy­
mania, złożył X. K. z K. 5 marek. — Razem 45,10 
marek. — Dalsze składki przyjmuje Redakcya Kuryera

tu pogłoska, że nowy Ai cybiskup nie pochodzi z ro­
dziny ochrzconój, lecz dopiero sam za młodu przeszedł 
na łono Kościoła.

Wczoraj po południu hr. Jan Krasicki, członek 
Izby Panów i prezes spółki kolei lwowsko-czernio- 
wieckiśj, dopuścił się samobójstwa. Hrabia mieszka 
w IV cyrkule w Aleegasse pod numerem 39. 
Wczoraj w południe, opuściwszy biura wymienionśj 
kolei, powrócił do pomieszkania swego; dowiedzia­
wszy się, że śniadanie jeszcze nie jest gotowe, wy­
szedł powtórnie, o kilkadziesiąt kroków od domn 
swego, wstąpił w ulicy Theresianum do wielkiśj ka­
mienicy, stanął na parterze w kącie, i brzytwą po­
derżnął sobie gardło. Było to o godzinie P/s po 
południu. Dziewczynka, która wychodziła właśnie 
z domu do szkoły, zwołała natychmiast domowników, 
którzy dobrze znanego w okolicy hrabiego odnieśli 
do jego pomieszkania. WłaŚDie w tej chwili po­
wozem wracała do domu hrabina z córeczką. Hra­
bina na straszną wieść zemdlała, ale niebawem 
odzyskała przytomność i spólnie z sprowadzonymi 
lekarzami zabrała się gorliwie do opatrzenia rany 
męża. Hrabia Jan Krasicki liczy lat 55, w roku 
1885 został mianowany członkiem Izby Panów, da- 
wniój przez kilka lat zasiadał w Izbie poselskiój; 
jest właścicielem Boratyna w Galicyi. Jak się 
zdaje, już od pewnego czasu cierpiał na melancholię. 
Dziś rano hrabia żył jeszcze i lekarze mają na­
dzieję, że go utrzymają przy życiu.

Niemcy.
* Berlin, 9 listopada. Mowa od tronu, którą 

podajemy dosłownie na osobnem miejscu, jest ściśle 
przedmiotową, jakkolwiek tu i owdzie nie zupełne 
stanowczą. Słuchano jćj w największem milczeniu, 
w żadnem miejscu nie odezwały się oklaski. 
Obraz pruskich finansów też nie jest wcale po­
myślny, a cień padający od projektu wojskowego 
który większe jeszcze przynosi ciężary, czyni 
ten obraz bardzój ponurym. Główną część mowy 
stanowiła reforma podatkowa, która również nie 
przyniesie ulgi i w wykonaniu szczegółów wy 
magaó będzie wiele pracy, przyczem ścierać się 
ze sobą będą wielkie przeciwieństwa. Odnośnie do 
reformy wyborezój atoli nie zawiera mowa od

zaś dotychczasowych sekretarzy hr. Garniera, 
Hammera, Klitzinga, Neumanna, v. d. Ostena, 
Rohra i Wiedebacha. Jutro o godz. 12 odbędzie 
Izba drugie posiedzenie i będzie obradowała nad 
projektem nadburmistrza Adickesa, dotyczącym roz­
przestrzenienia miast. — W Izbie deputowanych 
zebrało się 270 członków, wybór prezydyum atoli 
oraz przyjmowanie projektów nastąpi dopiero jutro.

— Większa część stronnictw Izby deputo­
wanych odbyła już dzisiaj po poładniu posiedzenia.

— „Daily Chronicie11 zamieściła wiadomość, 
wedle którój wiedeński gabinet miaŁ oświadczyć 
Ojcu świętemu półurzędowo, że przy austryacko- 
włoskim układzie związkowym Austrya będzie się 
starała o doprowadzenie do porozumienia między 
Włochami a Watykanem. Wiadomości tój za­
przecza wiedeńskie biuro telegraficzno-korespon- 
dencyjne.

— Paryzkie pisma donoszą, że hr. Caprivi 
obiecał przez posła Bfilowa Ojeu św., iż w razie 
poparcia wojskowój ustawy ze strony centrum, 
on nawzajem popierać będzie sprawę przywrócenia 
Jezuitów.

Katolicki zakład w Gaesdonck, zamknięty 
w czasie walki kulturnój, zostanie prawdopodobnie 
otwarty na nowo, dzięki usiłowaniom i zabiegliwym 
staraniom ks. Biskupa dr. Dingelstada. Na tę wia­
domość popada „Köln. Ztg.“ w rodzaj paroksyzmu 
i z całych sił zaczyna trąbić na trwogę. Zakład 
ten był konwiktem chłopców w swoim rodzaju. Leży 
on na wsi, miał własnych nauczycieli i udzielał gi- 
mnazyalnych nauk, uczniowie zaś składali egzamin 
abituryeneki w Monasterze. Ze stu czterdziestu 
kilku uczniów trzech tylko nie złożyło egzaminu, 
a zgłoszenia do zakładu bywały tak liczne, że nie 
wszystkich przyjmowano. W r. 1873 bronił ś. p. 
Mallinckrodt świetnie sprawy zakładu w sejmie 
pruskim, lecz nadaremnie, teraz dopiero jest nadzieja, 
że instytucya ta zostanie na nowo przywróconą.

* Doniesienia urzędowe. Król nadał adwokatowi 
i notarynszowi, radzcy sprawiedliwości Mangelsdorffowi 
w Grudziądzu order orła czerwonego czwartej klasy, a wj - 
służonemu kontrolerowi komunikacyi kolejowćj Staszewskie­
mu w Krenznach, dotąd w Saarbrucken, król, order ko­
rony czwartćj klasy.

O przebiegu epidemii w Kiólestwie Polskióm 
Warszawski Dniewnik“ podaje następujące szcze­

góły: W dniu 2 b. m. w gubernii lubelskiój zacho­
rowało osób 16, wyzdrowiało 18, zmarło 15, pozo- 

w Lublinie jest obecnie chorychreiormy wyoorczej aion me zawiera mowa ou. ^ogóRzmarlT \ ; w gubernii radomskiój dnia 1 
tronu mc pochwytnego, a zapowiedz, iż odnośna | h m ro’ nnwippift n’natowskim nozostaie chorych 5 
ustawa zostanie przedłożoną „jak można najprę-

* Teatr polski w Poznaniu. Dziś w czwartek na 
benefis pani Eleonory Królikowskiej komedya W. Sardou
tPerreol“.

Dzisiejszy benefis pani Królikowśkiój, pierwszy w 
tym sezonie, polecamy gorąco Publiczności naszój. Bene- 
fisantka, pracująca od wielu lat na scenie naszój, wyko­
nuje powierzone sobie role zawsze sumiennie i starannie, 
to tóż nie wątpimy, że Publiczność uzna tę mozolną pra 
cę i zbierze się licznie na komedyi, dawno u nas nie gra- 
nój, a należącej do najlepszych utworów Wiktoryna Sardou.

W sobotę dramat Aurelego Urbańskiego „Dramat 
jednój nocy“, pierwszy akt opery Stanisława Moniuszki 
„Halka“ i drugi akt operetki Straussa „Zemsta nieto­
perza“.

Ceny zniżone.
W niedzielę po raz drugi operetka Planąueta „Dzwo­

ny kornewilskie“.
Biletów abonamentowych nabywać można w składzie 

materyałów piśmiennych i galanteryjnych „Globus“ przy 
Wilhelmowskim placu nr. 2

* Dyrekcya teatru naszego przygotowała publiczności 
prawdziwą niespodziankę, bo tak nazwać możemy wy­
stępy gościnne p. Józefa Kotarbińskiego, artysty tea­
trów warszawskich. Wysoce utalentowany artysta, oraz 
znakomity dramaturg, krytyk teatralny, literat i najpier- 
wszy współczesny mistrz dykcyi polskiej — przybędzie do 
Poznania na początku przyszłego tygodnia i da się nam 
poznać w kilku swych najlepszych rolach bohaterów tra­
gicznych, oraz seryo-di amatycznych amantów salonowych

* Kórnik. Straszliwe nieszczęście wydarzyło się w 
niedzielę po południu na jeziorze. Wyrobnik Kucki ze 
Skrzynek przewoził dwoje dzieci swoich, córkę liczącą lat 
12 i synka lat 6, na drugą stronę jeziora, i gdy był o 
jakie 100 kroków od brzegu, poczęła się woda lać jednym 
końcem do łódki. Kucki, będąc trochę podchmielony, stra­
cił widocznie przytomność, wskoczył do wody, a dzieci za 
nim. Widząc to sąsiad Stranch, człowiek silny, liczący 
lat 31, wskoczył do wody, dopłynął do nieszczęśliwych i 
wziął oba dzieci w swe ręce. Tymczasem Rucki chwycił 
się również Straucha — i wszyscy czworo utonęli. Stra­
szny to był widok dla patrzącej matki i sióstr Straucha. 
Żona Ruckiego była w kościele na nieszporach. Całe mia-

Przybyli do Poznania.
Poznań, 9 listopada.

BAZAR. Hr. Łącki z żoną z Posadowa, ks. dziekan 
Basiński z Turska, Modlibowski z Gierlachowa, hr. 
Grudziński z Osieka.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Pani hr. Po- 
nińska z Kościelca, Jański z Królestwa Polskiego, 
Puchler z Altony, Wind z Bielefeldu, Hirsch z Greiz, 
Knaselski z Berlina.

Telegram giełdowy.
Berlin, 10 listopada 1892 roku. (Kursa końcowe.)

Kurs z dnia 
Pszenica stale, 
na listop. grudz. 
na kwiecien-maj 
Żyto wzmóc, 
na listop. grudz. 
na kwiecień-maj 
Olćj rzep, słabiej 
na listop.-grudz. 
na kwiecien-maj 
Okowita słabo, 
eksportowa . . 
na listopad . . 
na listop -gradź. 
na grudz.-stycz. 
na kwiecień-maj 
na maj czerwiec 
spożywcza. . .
Owies
na listop.-grudź. 
Wypowiedziano: 
żyta węcpli . . 
okowity kw. ekp. 

, „ spoż

Kurs z dnia 
Pszenica niezm, 
na listopad . 
na kwiecień-maj 
Żyto spok. 
na listopad . 
na kwiecień-maj 
Olój rzep, niezm. 
na listopad . 
na kwiecień-maj

9 10

153 75 164 50
156 25 156 75

139 25 139 50
141 - 140 60

52 60 62 26
52 80 52 40

32 70 32 80
31 80 31 80
31 80 31 80
— — 82 -
33 20 33 20
33 50 33 50
62 40 52 50

144 76 145 -

160 600
100,000 100,000

,000

listopada 189
9 10

148 76 149 -
155 5u 156 -

134 — 133 60
139 60 139 -

51 50 51 EO
52 - 52 -

Niem.8°/opoż.pań. 
Consol. 4% • • 
Consol. 3»/s% • 
Pozn. 4% 1. zast. 
Pozn. 31/a°/ol-za8- 
Pozn. listy rent. 
Poznań, oblig. 
Austr. banknoty 
Austr. renta srbr. 
Ros. banknoty . 
Rob. listy zastaw. 
Pols. 5% bs. zas, 
Pols. likw.lis.zas. 
Węg.4°/0 renta zł. 
Węg.5% » PaP 
Austr. kred, akcye 
Lombardy . . 
Disconto corn.

Usposobienie:
twierdz.

8
86 25

106 80 
100 26
101 70
96 50

102 60
95 —

170 20
81 90

201
93 70
63 50
60 80
95 25

Okowita stale.
w miejscu eksport, 
na listopad . .
na kwiecień-maj

Petroleum
w miejscu

9
86 20

106 80 
100 20
101 70
96 50

102 60
95 25

170 16
81 90

200 70
98 75
63 50
60 75
96 20

85 30 85 40 
165 50 165 40
41 50 

184 -

31 20 
30 60
32 -

41 50 
183 50

10 10

10

31 40 
30 80 
82 20

10 10

Ostatnie telegramy.
Berlin, 10 listopada. Sejmik konserwaty­

wnego stronnictwa odbędzie się z wszelką pewno­
ścią dnia 8 grudnia.

Londyn, 10 listopada. Na bankiecie lordma- 
jora odpowiedział Kimberly na toast wzniesiony na 
cześć gabinetn, że zagraniczne stósunki są przyjazne

b m. w powiecie opatowskim pozostaje chorych 5 
ua,™ buok.u« „j»- —jr-s i os6b • w powiecie sandomierskim chorych osób 3;
dzej,“ pozwaladomyślaosię, zenajprzod mazostacukoń- * pozostaje chorych osób 8> w p0.. 8t0 wybieg,0~na ¿iejsc0 wypadkU) gdzi0- za pomocą sieei I cześć gabinetu, że zagraniczne stosunki są przyjazne
czona reforma podatkowa apotem nastąpi wjePcje końskim chorych osób 6 ; w gubernii kiele- j powrozów rybacy wydobyli najprzód wyrobnika a po i zadowalające. Ugandą zajmuje się obecnie rząd
bcrcza. Co do treści mowyi od tronuw szczegółach, d . 1, 2 i 3 b. m. zachorowało osób 2, dtnżgzem szukaniu i Straucha. Wszelka pomoc i starania brytyjski. Kimberly sądzi, że sprawa pamirska zo-
TA A llo nna w rłOM wnltan ja» nnón liisnp. fila. K&’ I J 7 I K I _x__a_ ____ - nrnwiorrnńi drAilTfito o ile one w rzecz wnikają, są dość jasne dla ka 
żdego, kto je czyta z uwagą i nie potrzebują bliż­
szego objaśniania. Obrachunek z 1891/92 r. zamyka 
się, wskutek wzmagania się wydatków na kolejach 
państwowych, niedoborem 42 milionów marek, który 
ma zostać pokryty za pomocą pożyczki. Bieżący rok 
nie lepiój się zapowiada z powodu zmniejszonych 
dochodów z kolei państwowych, do czego przy 
czyniło się głównie pojawienie

wyzdrowiały 3, chorych 10.

W dniu 4 b. m. w Lublinie wyzdrowiało 5 
osób, pozostało chorych 4; w powiatach gubernii 
lubelskiój zachorowało 12 osób, wyzdrowiało 16, 
zmarło 5, pozostało chorych 78. W dniach 2, 3 i 4 
b. m. w Siedlcach zachorowało 6 osób, wyzdrowiało 

się cholery, I 3, zmarło 2, pozostało chorych 9; w powiatach gu-

lekarza były daremne.
(m) Z pod Ponieca, 8 listopada. Wczoraj przejechano 

w Rokosowie chłopca 9-letniego, syna pewnego wyrobnika 
dominialnego. Koła przeszły przez głowę, tak że śmierć 
natychmiast nastąpiła. Fornal nie winien, gdyż jadąc na 
pole po buraki cukrowe wysoką helą, nie mógł widzieć, że 
się ktoś wiesza w tyle.

* Krotoszyn. W poniedziałek przy strzelanin śle-
w skutek czego pogorszyły się stosunki ekonomiczne, bernii siedleckiój zachorowało 63 osób. wyzdrowiało J^S/LZŁn^ snoso-
W nowym etacie państwowym 1893/94 obliczają 
przewidywany deficyt na 50 — 60 milionów marek, 
jakkolwiek we wszystkich wydziałach starano się 
o jak największą oszczędność. Rozpoczęte polepsza­
nie pensyi urzędniczych zostanie zawieszonem a jak­
kolwiek zostaną przedłożone propozycje co do roz­
przestrzenienia, uzupełnienia i lepszego wyposażenia

2, zmarło 34, pozostało chorych 60: w gubernii ra­
domskiój w powiecie opatowskim zachorowało osób 
9, wyzdrowiały 3, zmarły 2, pozostało chorych 19 ; 
w powiecie sandomierskim zachorowało 9 osób, wy­
zdrowiały 2, zmarło 6, pozostaje chorych 4; w po­
wiecie iłżeckim zachorowały 2 osoby, wyzdrowiała 
1, zmarła 1, pozostaje chorych 8; w powiecie koń-

kolei państwowych, to ze względu na położenie finan- I skim zachorowała 1, zmarły 2, pozostaje chorych 
sowę państwa nastąpi to tylko w bardzo niewielkich I osób 2; w powiecie miechowskim gubernii kieleckiój 
rozmiarach; tak więc i tutaj zmniejszą się zamówię-1 zachorowało osób 4, wyzdrowiały 2, zmarły 2, po-
nia dla przemysłu oraz zatrudnianie robotników 
dozna ograniczenia, przez co wzmoże się jeszcze 
ekonomiczne osłabienie. Dodajmy jeszcze, że projekt 
dotyczący rachunkowości, czyli odnoszący się do 
preliminowania, prowadzenia i kontroli nad etatem 
państwowym, nie ukaże się w bieżącój sesyi, a wy­
czerpaliśmy całą treść mowy od tronu. Główne tło 
mowy stanowi więc reforma podatkowa, lecz nie po­
daje informacyi co do bliższych szczegółów, dowia­
dujemy się tylko, że zostanie zaprowadzony nowy 
podatek od majątku, któty w mowie od tronu jest 
nazwany podatkiem uzupełniającym

— Wielkie znaczenie dla centrum, jak stwier­
dzają katolickie pisma niemieckie, ma brewe, które 
Ojńec św. przesłał ks. Alfonsowi Kannengiesserowi 
w Paryżu, autorowi dzieła: „Les Catholiques Alle­
mands“. Pismo to brzmi jak następuje : „Kochany 
Synu, pozdrowienie i błogosławieństwo apostolskie!

zostaje chorych 10.

szyła kula piersi dozorującemu gefrajtrowi. Jakim sposo­
bem dostał się pomiędzy ślepe naboje ostry nabój, dotych­
czas nie zbadano. Jest podobno nadzieja, że ranny ge 
frajter zostanie uratowany.

* Trzemeszno. W Kozłówka spaliła się w niedzielę 
p. Tadeuszowi Palaczowi stodoła wraz z całym sprzętem 
tegorocznym oraz młóckarnią, sieczkarnią i innemi sprzę 
tami gospodarskiemi.

* Jutrosin. W Kolaczkowicach tyfus nie nstaje; 
około 20 osób leży chorych. Szkoła tamtejsza zamknięta 
jest od 8 tygodni.

Wolsztyn. Deputowanymi na sejmik powiatowy
t - 1?  1  n JIL-.aa a« ij • łnnnntiy

stanie załatwioną z Rosyą na przyjaznój drodze 
przez oznaczenie granicy. W tych dniach rozpo­
częły się już rokowania.

Nowy Jork, 9 listopada. Stevenson, kandy­
dat demokratycznego stronnictwa do wiceprezyden- 
tury, oświadczył, że nadzwyczajne powodzenie de­
mokratycznego stronnictwa przy wyborach oznacza 
zwrócenie się rólników i robotników przeciwko bilo­
wi Mae Kinleya i przeciwko protekcyjnój polityce 
republikanów. Sądzą powszechnie, że większość 
demokratów będzie w nowój Izbie reprezentantów 
wynosiła nieco więcój niż 100 krzeseł. Demokratyczna 
większość w legislaturze stanu nowojorskiego będzie 
tak dużą, że w waszyngtońskim senacie Nowy Jork 
będzie reprezentowany przez dwóch demokratów. 
Jest to nadzwyczajny wypadek.

Zanvybar, 9 listopada. W myśl uchwał bru- 
kselskiój konferencyi do życia powołane między­
narodowe biuro dla stłumienia handlu niewolnikami 
odbyło dzisiaj swoje pierwsze zebranie w tutejszym 
brytyjskim konsulacie. Obecnymi byli reprezentanci

Z Torunia donoszą’ do „Pos. Ztg.“, że w 
Mławie zaszły znowu trzy przypadki cholery.

Peszt, 8 listopada. Od wczoraj wieczora do 
dzisiaj wieczora 6 godziny zachorowało tu 8 osób, 
umarło 9.

Wiedeń, 9 listopada. Umarł tu nagle pewien 
marynarz, który przybył z Raab. Badanie bakteryo- 
logiczne wykazało, że umarł na cholerę azyatycką.

Białogród, 9 listopada. Od 5 do 8 listopada 
zachorowało tu na cholerę 6 osób, umarły 3. Wczo­
raj nie wydarzył się żaden przypadek cholery.,W Smede- 
rewie zachorowały w tym samym czasie 2 osoby.

wybrani zostali radzca sprawiedliwości Hoegg i ławnik Anglii, Niemiec, Włoch, Prancyi i Portugalii. Przed- 
stawiciel Anglii, jeneralny konsul Portal został wy­
brany prezesem, francuzki konsul wiceprezesem.

Nowy Jork, 10 listopada. Wedle dotychczas 
znanych liczb, Cleveland ma w kolegium wybor- 
czem 277 głosów, Harrison 135, kandydat stronni­
ctwa ludowego 32 gł. O wyniku wyborów w In­
diami i Ulionois panuje sprzeczność. Zarówno de­
mokraci, jak i republikanie sądzą do tój chwili, że 
odnieśli zwycięztwo. Senat zatrzyma dotychczasową 
republikańską większość; będzie on się składał z 45 
republikanów, 40 demokratów i 3 przedstawicieli 
stronnictwa ludowego. Nie będzie tedy można prze­
prowadzić radykalnój reformy taryfy celnój, jeśli re­
publikanie mają przewagę w senacie, można będzie 
atoli zniżyć clo na pewne artykuły.

Krause.
* Subhasta. Wroniawy pod Wolsztynem, majętność 

hr. Stanisława Platera z Wielichowa, sprzedane będą drogą 
snbhasty w sądzie okręgowym w Wolsztynie dnia 10 sty­
cznia 1893 r. o godzinie 9 przed południem. Majętność 
ta obejmuje 2068 hekt. obszaru.

* Z Kłecka piszą do „Posn. Ztg.“ : „Mimo piękne­
go wyglądu kolonii i mimo dobrych żniw tegorocznych w 
dobrach komisyi kolonizacyjnój, cierpią koloniści wielką 
biedę. Osiedli oni na swych parcelach bez potrzebnych 
zapasów w środkach spożywczych, paszy i drzewa i znie­
woleni byli żyć z gotówki. Kilka lat żniw nieudanych 
podniosły jeszcze wydatki. Tymczasem upłynął także czas, 
do którego zwolnieni byli płacić podatki. Pieniądze, jakie 
z sobą przywieźli, zużyły się, a tu trzeba podatki płacić.



powietrza.Han
Dni» 9 lût

B tacy e. Baro­
metr. Wiatr. Stan

powietrza.
Term.
Cela.

Malagbmore . . .
Aberdeen .... 
Chrystiansoud . . 
Kopenhaga . . .
Sztokholm . . .
Haparanda . . .
Petersburg . . .
Moskwa

I 760
769
754
772
767
754
771
776

PłnJS. 3
PłdPldZ. 3 
PłdZ. 4

(Płd-Z. 1
Płd.Z 2

¡PłdZ 4
:PldZ 1
'PłnJS. 1

deszcz
zachm.
deszcz.
mgła
pochmurno
y^hm,
B&ckm.
zachm.

10
9

11
8
7
4
3

-8
Kork, Queenst . .
Cberboarg....
Helder.....................
8ylt ....................
Hamburg .... 
Świnoujście . . .
No wy port . . . 
Kłajpeda1). . . .

762
766
770
770
771

774
773

Płd.Płd Z. ftldeazct 
spokojnie, zachm.

Płd. W. 1 mgła
Płd. 1 zachm.
W. 2 mgła

Płd. 1 mgła
Płd. 4!deszcz.

11
8
4
6
3

6
5

Paryż.....................
Monaster .... 
Kalzrahe .... 
Wiesbaden . . . 
Monachiom1) . . . 
Kamienica . . .
Berlin....................
Wiedeń .... 
Wrocław ....

770
770
770
771 
773 
773
772 
776

Płd-W. 2
Płn.W. 2
Płn.Z. 2
PłdW. 4

zpokofnie.
W. 3
Płd.W. 3
Płd. W. l|

pogodnie
zachm.
zachm.
zachm.
mgła
zachm.
zachm.
mgła

8
7
7
3

—0
4
6
3

He d’Alx ....
Niaza.....................
Tryazt..................... 771 spokojnie. pochmurno 9

Spostrzeżenia meteorologiczne «^Poznaniu
w listopadzie.'

Data i godzina. Barometr. Wiatr.

9. Po poind. 2 768,8
». Wiecz 9 766,5

10. Bano 7 766.2 ¡PłdW. nm.
Dnia 9 listopada maximum ciepła 
.9 . minimom

PłdW. um.
IW PłdW. o rzeź.

Stan
i powietrza.

zachm.
zachm.
rarhrn.

- 7,6° Cel. 
8 36° .

Temp, 
w. Cel.

5,8
3.7
1,0

Rozkład jazdy na kolejach żelaznych
ważny od 1. października 1892 roku.

Odchodzą. Przychodzą. Odchodzą. Przychodzą.

Pogląd na stan powietrza.
Usrometryczna depresja, która wczoraj leżała na PłnZ. 

od Szkocji, postąpiła ku PłnW. do północnej Skandynawii- ba- 
rometryczna zwyżka leży pomiędzy wschodnia granicą Niemiec 
a środkową Rosją. Pod wpływem pierwszój wie ją przy morzach 
połnocnem i bałtyckiem dość ożywione wiatry z PłdZ. przy po- 
chmurnem, łagodnem powietrzu, natomiast przeważają w Niem- 
caech słabe wiatry z Płd. do W. przy pochmurnem, mglistem 
powietrzu. Temperatura w Niemczech w przecięciu cokolwiek 
opadła, w Niemczech środkowych leży miejscami pod średnią, 
w Monasterze i Kłajpedzie spadło cokolwiek deszczu.

Paznaó-Kriyż.
6.48 rano. 4.43 rano.

10.36 przed poł. 7,40 rano.
12,60 w poł. 10,09 przed poł.
(do Rokietnicy), (z Rokietnicy.)
2,30 po poł. 3,13 po poi.
8,21 po poł. 8,18 wlecz.
4,69 po poł. (z Rokietnicy). 
7,18 wiecz. 6,46 wiecz.

(do Rokietnicy) 7,66 wiecz. 
8,20 wiecz. 1,20 w nocy.

12.36 w nocy.
Psnań- Byd<«Hzei-T»rań.
4.48 rzno. 8,10 rano
6.48 rano. (z Gniezna).

10,86 rano. 10,19 przed poł.
8.29 po poł. 8,16 po poł.
7,16 wiecz. 8,64 wiecz.

10,40 w nocy. 11,00 w nocy,
(do Gniezna). 1,82 w nocy.

Pazaań-PMa.
4,46 rano,

10,47 przed poł.
4.48 po poł.

7,24 rano. 
1,68 po poł. 
6,48 wiecz.

PazaaA- Wrocław.
4,64 rano.

10.29 przed poł. 
8,46 po poł. 
7,02 wiecz. 
8,25 wiecz.
(do Leszna). 
1,40 rano.

4,09 rano.
8.20 rano.
(z Leszna).

10,21 przed poł
2.20 po poł. 
6.47 po poł.

12,14 w nocy.

Pozaaft-Berlla-Gaben.
1,42 w nocy. 
4,67 rano. 

10,34 przed poł 
4,24 po poł. 
7.26 wiecz.

4,30 rano. 
8,68 rano. 
2,87 po poł. 
6,44 po poł. 

11,65 w nocy

PoznaA-Klnezbork.
6.60 rano. 

10,40 przed poł.
2.61 po poł. 
8,06 wiecz.

8,36 rano. 
2,03 po poi. 
6,19 wiecz. 

11,38 w'nocy.
PozaaA-Htrzałkawa.

6,02 rano.
12,16 przed poi.
5.63 po poi.

9,06 rano. 
3,84 po poł. 
9.40 wiecz.

bospodarstwa, hanuei i przemysł.
(K) faaaat, 10'listopada. — (Spr awozaąie giełdowi.) 
Stan powietrz»: oochm.

Okowita: potw.
Cena wypowiedz. —. Wypowiedziano —w miejscu 

(bes beczta) t»w. opodat. 60-ta 49,90 m., 70-ta 30,40 m., listopad 
oO-ta 49,70 70-ta 30,40. m., maj t-O-ta —m.. 70-ta —m.

(Sprawozdanie urzędowe;.
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000«/» TraHes. 

Wypowiedziano —litrów. Cena wypowiedz-ann —mrk. 
w miejscu bez beczki 60-ta 49,70 m, 70-1 a 30,20 m., kwiecień 
60-ta —m„ 70-ta—,— mrk.

Wraeław, 9 listopada 1891 r.
Zyto i za 10C0 — funt.) n* wy ,,o wiedziano —,— ceni. 

Oena wypowiedziana —mk., listopad 138,00 żąd., listopad- 
grndzień 138,00 żąd.

. u°iowi‘ł “ (10° utr- * 100°/o) ««!• 60 i 70 mik. 
podatku konsum., —wjpowiedzano —,— litr, npłyn. wypo­
wiedzenie —m., na listopad (60-ta) 49,60 żąd. (70-ta) 30CO 
żąd., listopad-grndzień —,— żąd.

Cena wypawledztaaa za dział 10 listopada: żyto 
188,00 mk., pszenica —mrk., owies 136,00 mrk.,rzep —mrk., 
olśj rztpiowy 68,00 mrk. — (Jena wypowiedz, okowity (ezcl. 60 
mrk. podat konznmcyjnego) dnia 9 listopada: (6<i-ta) 49 60 
mrk. (70-ta) 30.00 mrk

Pestanowienia Z a 100 ki 1 0 gt amó w

miejskiśj cię
naj-

żki
naj-

średni
naj-

lekki
naj-

towar
naj-

deputacyi targów. niź.
WE. ¡71. ni

M
i.
F.

wyż. 
M F.

niż.
Mi F

Pszenica biała ..................... 16 5u 16 3(i 16 00 11 60 13 50 10 oo
Pszenica żółta..................... 16 40 16 Jl 14 90 14 li 13 40 12 90
zijto..................................... 13 90 13 60 13 40 13 10 12 90 12 60
Jęczmień................................ ló 00 14 18 80 13 10 13 00 12 OJ
Owiea..................................... 13 80 13 60 18 20 13 0< 12 50 12 00Groch..................................... 18 00 17 00 16 60 16 00 16 00 14 (»A

Postanowienia
komisji handlowej.

Groch na paszę 126—139 m-, wrzący 140—180 ».
O k o w ¡¡i » 80,50 m.

Ssesaeii, 9 listopada 1891.
Pszenica spok., za 1000 kilogr. w miejscu 140—lig 

m., na listopad 148,75 pł„ na kwiecień-maj 165,5 pic.
żyto spok.. za 1000 kilogr. w miejscu 180 — 133 mrk., 

na listopad 134,0 pic., na kwiecień-maj 139,5 plac.
Owies za lOÓo kilogr. w nakręca 137—141 mrk.
Okowit» stalój, za 10,(00 Utr.-prci. w miejsca bes be. 

czki 70-ta 31,2 płac., na listopad 70-ta 30,5 nom., listopad- 
grndzień —.— nem., maj-czerwiec 32.0 nom.

ff agdeburg, 9 listopada. — O n k i s r ziarnisty wtd. works 
»9% 14 80. cnk:er ziarr. siei. 88% 14,25, cuk. «dam. axel 
76% Rendem. —.—. Drugi produkt ezch 76% Randem, 12 16. 
Usposobienia: słabo, ff. Ka&nads chlebowa 28 25. (. Raflm-d» 
chlebów» II —,—. mieleń» rafln. z beczką 28 25, miel. Melis 1 
z beczką 26,75. Spok - Cnkier earowy L Produkt tram.il o 
fr. statek Hamburg za listopad 14,65 - pł 13 97% żąd. gru­
dzień 14,06— pic., 14,06— tad., styczeń 14.20— płc., 14.20 — 
żąd.. luty 14.30— płc., 14.32% żąd. Słabo. Obrót tygodniowy 
w cukrze surowym —ctr.

Hamburg, 9 listopada. — Okowita cicho, za listopad 
22% żąd., listopad-grndzień 22% żąd., grndsień-stycaeń 22% 
żąd-, kwiecień maj 23% żąd. —Kawa good average Santos 
za grudzień 76%, za marzec za maj 72%, u wrzesień
71%. Usposobienie: potw. Obrót----- miech.

Wszystkich wierzycieli i dłnżników
ś. p. Ks. Kanonika Tomaszewskiego,
zmarłego w Trzemesznie dnia 33 października rb.
wzywamy niniejszym, ażeby się z wszystkiemi pretensjami i dłu­
gami w przeciągu 4-ch tygodni do nas zgłosili. (706)
... Licytacja publiczna pozostałości jako to me­
bli, stolowlzny, obrazów, garderoby etc. z wyjątkiem 
biblioteki odbędzie się w czwartek dnia 24-go b. m. 
o godz. 9 rano na probostwie.

Trzemeszno, dnia 9 listopada 1892. 

Egzekutorowi© testamentu 
Ks. Łabędzki z Wrześni.' Ks. Poturalski z Gniezna.

!
I

SYROP

Z drukarni Fr. Pusteta w Raty- 
zbonie wyszedł co dopiero nakładem 
niiój podpisanego nowy

Kancjonał
dla polskich kościo­

łów katolickich.
8". Str. 340.

Kancyonał zaopatrzony jest w apro­
batę Najprzcwielebni-jszcgo X. Jfr. 
StablewsMego, Arcybiskupa Gnie­
źnieńskiego i Poznańskiego, tudzież 
Prześwietnego Konsystorza Bisku­
piego w Tarnowie.

Cena oprawnego egzempl. 4 m. 
20 fen. z opłaconą przesyłką. Do 
nu bycia w księgarniach i u niżój pod­
pisanego. Księgarzom daję odpo 
wiedni zamówieniu rabat.
X. Burzyński,

Redaktor .Muzyki kościelnej“.

TOWAR
piękny średni pośledni

klg- 23 70 22 60 20 60
■ 22 70 21 90 20 80
n •— — — — — —

Rzep.......................... 100
Rzepik zimowy . . ;
Siemię lniane . . .

■ydgossn, 9 listopada 18W.
P s z e n 1 o a 140—146 mk. najlepsza ponad notowanie. 
Zyto wedłng jakości 120 127 mrk.
Jęczmień wedłng jakości 180—136 mrk., dla Bro 

warów 186—140.
Owies 180—140 m.

GNT adesłano.) 
IABBTIA

papieroaów i tureckich tytuni
(10S3)

I. r. J. KOHBMDZIMSKI W DRBZMIB,
twraca 8zauownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie­
rosy I tureckie tytonie, które w wszystkich główniejszych od le­

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Biuro Towarzystwa Czytełiii Ludowych,
dr. St. Jerzykowski, Podgórna ulica nr. 2b.

Towarzystwo Przyjaciół Nauk, Wiktorył
ulica ur. 26.

Skarbnik Towarzystwa Pomocy Nauko­
wej, Władysław Jerzykiewicz, ulica Lipowa.

Aptekarza Richarda Brandta 
pigułki szwąjcarskie

zalecane od przeszło 10
zbadali

Prof. Dr. Virchow, Berlin.
„ „ Gietl, Monachium (-¡j,
„ „ Reclam, Lipsk (jj,
„ , Nu88baum, Monachium(f),
- . Hertz, Amsterdam,
. „ Korczyński, Kraków,
. , Brandt, Klausenburg.
„ . Frerichs, Berlin (-¡j,
, . Scanzonl, Wyrcburg,
n - C. Witt. Kopenhaga,
. . Zdekauer, Petersburg,
„ . Soederstadt, Kazań,
„ . Lambl, Warszawa,
. „ Forster, Birmingham.

do jedzenia, rafinow koloru i smaku miodu, krysztaliezuo 
biały, do konserw, karmelków, ciast i t. p. w beczkach po 
ca. 8, 6, 4, 2 i J centnar. (518)

Mączkę i mąkę kartoflaną
„superior“, wszystko w wyborowym gatunku, poleca

syropu i cukru z mączki
______ w Wronkach.

A. Andruszewski,
_ SI Wielka Rycerska ul. Kr. 8.

f Magazyn mebli
“ i zakład dekoracyjny do całkowitych urzą- 
■ dzeń pokojowych w różnych stylach.

Z uwzględnieniem cen najumiarkowańszych pole­
cam: tylko doborowe i trwałe meble do 2 poksi za 
1»© Mrk. do 3 pokoi za £1O Mrk. wykwintne 
do 3 pokoi 975 Mrk. itd. stosownie de wymagań 
gustu i rozmiarów pomieszkania. (220)R, ,WI*1Jkl ^ybór pluszy, materyi jedwabnych, 
gobelin, krepy i satynety. Portyery w najnowszych 
deseniach są zawsze na składzie.

K‘obleree Smyrna, Velvet i w innych ga- 
. tankach po bardzo tanich cenach począwszy od 9 m.

Najprzedniejszy, wielkoziarnisty, 
szary

kawior astrachański
cerweladkę brunświcką,

wyborną kiszkę 
trnflową, sardelową 1 pa­

sztetową,

SZYNKĘ
łososiową i bajońską,

półgęski pomorskie,
minogi elblągskie, 

łososia i węgorza
wędź, i kons. w szkłach i puszkach,

---------- _ — r._™..... „ lat przez pro­
fesorów i lekarzy prakt. 1 przez publiczność 
zażywane jako najtańszy, najprzyjemniei- 
szy, najpewniejszy a nieszkodliwy środek 
domowy leczniczy na przeszkody 
w organach brzusznych, boleści 
wątroby, hemoroidy, nieregularny stolec 
i ztąd powstające cierpienia jak: ból gło­
wy. zawrót, brak tchu, ¿ciśnienie, brak 
apętytu itp. Aptekarza Rlrhcrda Brandta 
pigułki szwajcarskie zażywają także chę­
tnie kobiety z powodu ich łagodnego sku­
tku i należy dać im pierwszeństwo przed 
ostro działającemi solami, gorzkiemi wo­
dami, kroplami i mistnrami. (1009) 

Należy się wystrzegać przy zakupnie
aby nie dostać naśladownictwa, żądając
wyraźnie w aptekach prawdziwych apt. 
Rich. Brandta pigułek szwajcarskich. 
(Cena za pudełko z przepisem użycia 1 
marka) uważając na wydrukowany obok 
sądownie zastrzeżony etykiet, który się na 
każdem pudełku znajduje a przedstawia­
jący biały krzyż w czerwonem polu i pod­
pis Rich. Brandt. Pigułki w nadzwyczaj 
podobnem opakowaniu, które są w obiegu 
mają z prawdziwym preperatem tylko 
wspólną nazwę „pigułek szwajcarskich“ 
zresztą nic więcćj i dla tego winien każdy 
kupujący bardzo na to uważać, aby nie 
otrzymał preparatu bez tój etykiety, gdyż 
wyrzuciłby tylko pieniądze na marne. 
Części składowe są następujące: ząbownik. 
krwawnik, alwa, piołun, koniczyna polna, 
korzeń goryczkowy.

Tylko do 15. grudnia.
Wskutek śmierci właścicieli firmy

<W. Tsrs©iab,!g3si
O

nr

•**<o

świeże i konserwowane,

śledzie łakociowe
opiekane i marynowane 

w rozmaitych sosach,
sardele brabandzkie,

rzeźbiarz i pozłotnik
Poznań Wodna ulica nr. 22.

zwijają spadkobiercy interes i urządzają (677)
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i Wody mineralne l
______„ Mjg
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Bllln, Ems, Iwonicz, Karlsbad, Klssln- 
gon, Marlenbad, Soden, Wlldnngen, Wody 
gorzl*t*e w<‘SA®rsJtle i t. d. odebraliśmy wprost aa 
z źródeł w ładunkach wagonowych i polecamy po ce- £ 
nach nader umiarkowanych. (1763) "O

fi 
«3Sole i ługi do kąpieli.

Pp. Aptekarzom i kupującym do dalszój sprze­
daży udzielamy odpowiedniego rabatu.

Główny skład wód mineralnych
i fabryka wody selterskiej. 

Poznań, Śty Marcin 62.
. Skład II, Wrocławska nllea nr.
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SianownóJ 1‘uhllrznośrl donosimy uprzejmie, że z dniem 
11 b. m. firma: Magazyn Mebli Zjednoczonych Sto­
larzy Podgórna ul. 7 Istnieć przestała. Handel mebli 
pozostał na tem samem miejscu, bez zmiany właścicieli pod firmą «N»Bazar mebli ..Alma" gW1

Polecamy tak jak dotychczas, meble wszelkiego rodzaju 
od skromnych do wykwintnych, całkowite wyprawy i poje- 
dyńcze przedmioty po cenach najniższych. We własnej sto­
larni wykonujemy rzetelnie 1 tanio zamówione przedmioty, 
jako też wszelkie reperacje mebli.

Kupującym na odpłat© robimy wszelkie możliwe ustęp­
stwa w odpłacaniu ratami. (676)

Z wysokim szacunkiem

Bazar mebli „Alma“
Dankowski & Krajewicz.

Poznań, w październiku, Podgórna ul. nr. 7.

r
A
15
3*1
393

.39

Hi a
artystycznie wykonane w różnych wielkościach, jako też 
figury Św. Pańskich tak z gipsu jako i cementu poleca, 
prosząc o wczesne zamówienia (672)

A. Krzyżanowski
w Poznaniu.

Rogale
kilka razy dziennie świeże 
poleca (699)

S. Sobeski.'

Gestohlen
ist es nicht, sondern der grosse Be­
trieb macht es möglich. Wer 1 HTk. 
SO JPf. einsendet, erhält dafür den 
humoristischen deutschen

Glückskalender

w oliwi« 1 'rosyjskie
Anchovis i Ap. Sild,

wielki wybór rozmaitych

serów,
wszelkie kons. i suszone

jarzyny,
trufle francuzkie, grzyby 

litewskie i krajowe,
konserw, i suszone

owoce kompotowe 
i deserowe,

rodzenkl na gałązkach, 
migdały w łup., 

daktyle marokańskie i figi,
wszelkiego rodzaju

BBi

jako i świeże

ryki w i morskie
poleca po cenach przystępnych

W. BECKER,
plac Wilhelmowski 14.

Sztuczne zęby
plomby ełe., wyrywanie zębów 
bez bólu za pomocą elektryczno­
ści. — Tanie ceny. — Łatwe wa­
runki odpłaty. (586)

Rosenthal, Śty Marcin 55. I.

Całkowitą wyprzedaż
po cenach koszta, tylko za gotówkę.

Skład obficie zaopatrzony w rozmaite sprzęty 
kościelne, mianowicie: Ołtarzyki do noszenia. Chrzciel­
nice. Obrazy do chorągwi. Pająki. Lampy wieczne. 
Lichtarze z bronzu i drzewa. Figury Pana Jezusa 
i śś. Pańskich na Bożą mękę. Rezurekcyonarze. Gro­
by Pańskie. Dzwonki harmonijne. Lisztwy itd. itd.

Rogale krakowskie
2 razy dziennie świeże 
herbaty i wina polecaA. W. Żuromski,
Cukiernia, fabryka karmelków i cukrów.

Wiedeńska kawiarnia,
Poznań, ulica Bismarka Nr. 8—9,

pieczywo do kawy,
(690)

B. Kalinowski,
Skład, garderoby męzkiój

Poznań, ul. Jezuicka nr. 1, 
poleca na por© jesienno-zimową wielki wy­
bór materyi krajowych i zagranicznych.
Zamówienia wykonują się podług najnowszych żurnali, 
spiesznie i pod gwarancyą dobrego leżenia. (646)

Przewielebnemu Duchowieństwu polecam 
rewerendy i płaszcze dobrego i wygodnego kroju.

Skora i rzetelna usługa. — Ceny umiarkowane.

Na Ú2Í6É11 listojaäa1!
przyjmuje zamówienia na

S!o-Marrińskic

W
Ï

w rozm. wielkości i cenie, na 
dziew anc migdałową masą oraz

i marcepanowe
sztuka 5 i 60 fen. (68j)

Cukiernia
A. PFITZNERA

w Poznaniu.

Postępowy garbarz
może nabyć na W- Ks. Poznańskie 
nowy patentowany bardzo donośny 
sposób garbowania. BI, wiadomości 
udziela właściciel patentu mistrz sio- 
dlarski Slotosch w Król. Hu­
cie na G. Śląsku. (702)

sprzętu 
1892 — 93

tylko
czystego smaku.

Herbat© rosyjską po 3 do 8 M.,
Herbat© chińską po 2 do 6 M.. 
Herbaciane prusze po 2 i 3 31. 
j t. biszkopcikl, rum, arak, 
wanilią i cukier, poleca

Apolinary Kloskowski
Bydgoszcz. <589)

Próbki bezpłatnie. Wysyłki franko.

Za redakcją odeowiedzialaj Masław Zmorski z Poznania. — Nakłdem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Confcssionen, 
langen, Humoresken.

Ausserdem erhält jeder Besteller

15 Gratis-Beilagen
No. 1. Ab reisa- 
kalender f. 93. 2.
Neues 6. u,7.Buch 
Moses (staunen­

erregend). 3.
Taschenlieder­
buch mit Noten 

(orig.). 4. Bosko’s 
Wahrsagekarten, 
ße Buch mit ko­
mischen Vorträ­

gen (Walzern.
Polkas, Rheinl.).

Holzauktion
(m, Noten}. e.
Tolles Wltrbuch, ,
humor. 7. Reiche __
Braut nebst Bild.. 8. Geheime 
hiebe. 9. Sensationelle Gerichts­
verhandlung. 10.1 Dtz. Geburts- 
tagekarten (i. CouvA 11. Amerik. 
Photograph. 1». Märchen - Bil­
derbuch. 13. Gelegenheitsdichter 
mit urwüchsigen launigen Vor­
trägen (f. alle Feste). 14. Phono­
graph älaEdison. 16. Zum toüt- 
lachen: Pexirbild mit lebender Nase 
und Klapperaugen. A

Also der Kalender m.denlä Bei­
lagen kostet zusammen nur 1 Mk. 
60 Pf. (franco) bei der 
• BulUtr VerhgstaelihullMg 

Stpl»Ja.olÄ IClingrer. 
BERLIN NO., Weinstrasse 23.

Mada i zarazem ¡rospaflyni
w średnim wieku, umiej, gotow. jak 
kucharz, robić leguminy, kremy, piec 
ciasta, przytem obeznana z gospod. 
i prasow., z kilkol. dóbr, świad. chce 
przyj, miejsce u księdza na prób, 
zaraz lub od Now. Roku Łask, oferty 
pod lit. N. N. Poznań, Wiedeńska ul. 
Nr. 3. I. p. na prawo.

czyli sposób służe­
nia do Mszy św-
z niektóremi uwagami dla 
ministrantów, stron 24, po­
leca w cenie 5 fenygów 
za egzemplarz

Drukarnia
Kuryera Poznańskiego.30.

tram.il


SocLätek io Euryæm ^omftskiegę Nr. 260.
Sobota 12 Listopada 1892.

dek niewłaściwy i że należałoby się uniethić pobielania 
Blin rynsztoków, jak to się nie tylko w Krakowie i War* 
gawie, ale i n nas dzieje. Nie wymaga teg > estetyka 
ulic a profilaktycznéj on nie ma żadnćj wartwki. Pier­
wsze i jedyne badanie w tym względzie za-u'. ięczaay 
pfnhlowi („Centralblatt filr Hygienie“, zeszyt 6 i 7), 
ale też jemn winniśmy owo zbałamucenie opinii, bo po­
lecił środek ten na mocy niedostatecznych doświadczeń, 
nie uwzględniając tego, że żywotność cholerycznych 
bakteryi raz jest mniejszą, dragi raz większą. Wyzna­
nie, jakie Pfnhl robi w „Deutsche med. Wochenschrift* 
nr. 39, że mn się ndałe mieszaniem staranne« mleka 
wapiennego z kałem część bakteryi tych wytępić — ale 
nie wszystkie, — dowodzi tylko, że jego świadectwo, 
jako hygienisty, jest wogób całkiem niedostateczne a on 
gam zasługuje chyba na tytnl balamntnika.

Dodawanie mleka wapiennego do rynsztoków, pobie­
lanie ich nie daje najmniejszego zabezpieczenia przeciwko 
cholerycznym bakteryom, któreby się w nich znajdować 
mogły; jest ono może dogodnem dla policyi „ut aliqnid 
fecisse videatnr“, ale daleko lepsze» będzie środkiem 
oczyszczanie rynsztoków wodą, jak to się dzieje w Po­
znania, gdzie są wodociągi, i jak to poleca Cybulski dla 
Krakowa, gdzie i dotąd wodociągów nie ma! — Odzie 
tylko mocno panowała epidemia cholery, wnet też zanie­
chano tak wątpliwego środka desinfekcyjnego, jak mleko 
wapienne, a wzięto się do skuteczniejszych. — Mimo to 
we wszystkich prawie popularnych broszurkach o cholerze 
i w rozporządzeniach władz znajdujemy polecenie mleka 
wapiennego do desinfekcyi na pierwszem miejscu. 
p * Dyety posłów. W większój ozęści krajów, posia­
dających parlamenta, pobierają posłowie dyety, z wyjątkiem 
Niemiec, Anglii, Włoch i Hiszpanii. Zresztą pobierają 
posłowie częstokroć bardzo wysoki« dyety, a według zesta­
wienia w „Monde économique“, pobiera każdy deputowany 
podczas sesyi:

W Belgii 420 franków miesięcznie.
W Danii 10,75 fr. dziennie.
W Grecyi 280 fr. miesięcznie.
W Norwegii 1040 fr. za sesyą czteromiesięczną.
W Anstryi 25 fr. dziennie.
W Portugalii 1674 fr. rocznie.
W Szwecyi 1040 fr. za sesyą czteromiesięczną.
W Szwajcaryi 750—850 fr. rocznie dla członka 

rady stanu, a 12,50 fr. dziennie dla członka rady naro- 
dowéj.

W Stanach Zjednoczonych Pôlnocnéj Ameryki 5200 
fr. rocznie.

Największe atoli dyety, bo 9000 fr. rocznie płaci 
Prancya swym deputowanym. W Prnsiech pobierają po­
słowie, jak wiadomo, 15 marek dyet.

* Górne piętra I hygiena. Przekonano się w Lon­
dynie, że warstwa najczystszego powietrza znajduje się o 
10 metrów wyiéj braku. To dowodzi, że wyższe piętra 
zdrowsze są od niższych. W krajach południowych, po­
mimo że piętra dolne, mniéj wystawione na działanie sło­
neczne, powinnyby być chętnie zamieszkiwane, jednakże 
dzieje się inaczéj, a to ze względu na wąskość ulic, stra­
szne wyziewy z błota i nigdy niezbieranych nieczystości. 
W Egipcie, Tunisie, Maiekko itp. główne mieszkanie jest 
górne, z bezpośredniem wyjściem na dach tarasowy. We 
Włoszech, także z powodn wąskości ulic, właściciele naj­
wspanialszych pałaców urządzali sobie główne apartamenta 
na najwyższych piętrach. Wiedzą o tém dobrze turyści, 
przeklinający niezliczoną ilość schodów kamiennych, które 
dają im się we znaki przy zwiedzaniu w jednym dnin 
kilku pałaców i galeryj. W Paryżn główuy apartament 
mieści się rzeczywiście na pierwszém piętrze, ale jest ono 
najczęśeiój umieszczone nad wysokim parterem i autreso- 
l«m. Wyższe piętra, nawet piąte i szóste, bywają zamie­
szkiwane przez lndzi zamożnych, a budowniczowie wykoń 
czają je równie starannie, jak niższe. W samym dachu 
mieszczą się wcale niezłe mieszkanka, a załam dachn w ten 
sposób jest urządzony, że przy brzegu nad gzemsem cią­
gnie się dłngi balkon wzdłuż całego domu, na którym mie­
szkańcy urządzają sobie ogródki. Wysokie piętra poszn 
kiwane bywają tak we Włoszech, jak w Paryżu, dla świa­
tła i dla czystszego powietrza.

* Kalendarz. Jntro w sobotę 12 listopada 5 braci 
Polaków.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 17. Zachód o go 
dżinie 4 minut 11.

żęeemi powozami, otoczeni konnicą, pięknemi szammi 
‘-»djbioną, a utworzoną z obywateli jarocińskich, powieźli 
do miasta. Dla niepogody nie zatrzymano się przed ża­
dną bramą tryumfalną, których kilka wystawiono, ale za­
jechano wprost przed cmentarz przy kościele, gdzie JW. 
księdza Biskupa w kilkn słowach powitał miejscowy pro­
boszcz, a po odpowiedzi wzniosłój Najprzewielebniejszego 
księdza Bi-kapa, krótkiem wierszem Go uczciła córeczka 
radzcy zdrowia, puczem w procesji pod baldachimem pro­
wadzono księdza Biskupa do kościoła. Po drodze dziew­
częta szkólne słały przed Nim kwiaty, a panny żywego 
Różańca w białych sukniach z girlandami w rękn Go 
otaczały.

Najprzew. ka. Bisknp wybierzmował prawiło 3200 
osób, w niedzielę odprawił mszą św. pontyflkalną, a po 
niśj prooesyą po rynko do 4 ołtarzy, w poniedziałek zaś 
przyjął do pierwszój komunii św, kilkadziesiąt dzieci 
i jeszcze do 200 łodzi wybierzmował. Cieszył się tćż 
ks. Biskupowi Ind i na znak czci najgłębszej iluminował 
w sobotę i w niedzielę a w ogrodzie proboszczowskim 
sztuczne palii ognie. A kiedy ks. Bisknp po krótkiój 
wizycie w Radlinie, celem obejrzenia ślicznćj kaplicy tam- 
tejszśj i po spożyciu obiadn zabierał się do wyjazdu do 
Wilkowyi, Ind zebrał się z chorągwiami i światłem przed 
probostwem, towarzyszył Najprzew. ks. Biskupowi przez 
rynek ko roinie św. Ducha, gdzie serdecznie żegnany 
wsiadł ds powozn p. h«. Górzeńskiego, odprowadzony 
przez konnicę jarocińską tryumfalneml bramami.

■ II .... III ..................................

teipooaniwt, nanfleł i przemy«!.

(O/«Kań, 11 listopada. — (Bprawoian!» giełdowe.)
Stan powietrza: zachm.
Okowita: deko.
Cena wypowiedz. —W yj o wiedziano — — w miejsc« 

(bez beczki) to w. apudar. {¿ ta 49 70 m. 7O-u 80,20 m- listopad 
60 U 49 70 70-ta 80,90, maj Mł-ta —nu JO-ta as.

(Sprawozdanie o r » ą d o w ei.
Okowita (a beczką) aa 100 litr. 10,000% Ttalles 

Wypowiedziano —litrów. Cena wy powiedliana —mrk 
w nuąjtca bes btesuti óu-ta 49,70 m, W-ta 30,90 nu, zwiem«. 
60.» —ca.. 70 ta—.— mrk.

Ceny targowe w Pozaaalu
d. 11 listopada 1899.

mBS loo kilog.

TOWAR

piękny; średni pośledni
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WiailBMści tafli i arijmniit.
* Tygodnika Ilustrowanego nr. 148 wyszedł z druku 

i zawora: Pamięć o zmarłych przez Szczęsnego Jastrzę­
bowskiego. — Cechy rzemieślnicze w Warszawie: Cech 
zegarmistrzowski przez P. R—n. (dokończenie). — Na 
opnszczonéj mogile przez V. Cairo. — Mozaika wiedeń­
ska przez Kietlicza. — Groby sieroce (wiersz) przez Mn 
ryę Brożynę. — W miasteczku, powieść, przez Wincen 
tego Kosiakiewicza (ciąg dalszy). — Nasze ryciny 
Z tygodnia na tydzień przez M. Gawalewicza. — Odpo 
wiedz! od Redakcyi. — Przegląd teatralny przez Edwarda 
Lnbowskiego. — Polityka. — Ofiary. — Silva rerum.
Nowe książki. — Bibliografia. — Ogłoszenia.

Ryciny: Na wiejskim cmentarza, rysunek Engenta 
sza Wrzeszcza. — Siedm rysunków B. Wiesiolowskiéj do 
artykułu „Cechy rzemieślnicze w Warszawie“. — Dwa 
rysunki Jana Perdzyńskiego do noweli! „Na opnszczonéj 
mogile“. — Wskrzeszenie syna wdowy, obraz Wilhelma 
Kotarbińskiego. — Poświęcenie kamienia węgielnego pod 
kościół św. Augustyna. — Sara Bernhardt przy fono­
grafie.

Dodatek powieściowy: „Pasożyt“, powieść Pawła 
Lindau'a (arknsz 4).

Przybyli do Poznania.
Poznań, 10 listopada.

BAZAR. Pani Szarzyńaka z córkami z Królestwa Pol-
skiego, pani Łykowska z Królestwa Polskiego, Dziem­
bowski z Palędzia Dolnego, dr. Sznldrzyński z Sier- 
nik, Krzysztoporski z Dobczyua, Chelmicki z Bzowa, 
Skarżyński z Miedzisnowa.

Żyto.........................
Jęczmień ....
Owioń nowy , . ,
Groch wrzący . ,

„ na paszę . .
Kartofle ....
Wyka ....
Rzepik ... 
fcnbln żółty , , 

niebieski .
■ymn**se* 10 liitopada IBM.

P iteni o a 140—148 mk. najlepsza ponad notowanie.
Zyto według jakości 120 127 mrz.
Jęczmień według jaiośd 130—185 uirit., dla bro 

warów 136—140.
O w 1 ea 180 140 m.
Groch na paszę 126—136 nu, wrzący 140—180 w.
Okowita 30,60 m.

Wrnelaw, 10 listopada 1891 r.
Zyto (za 1000 - fnnL) na wypowiedziano -,— eeut. 

Cena wypowiedziana —,— mk., listopad 138,00 łęd., listopad 
grudzień 138,00 iąd.

Okowita za (100 litr, a 100%) ezcl. 60 i 70 mrk 
podatku konsnin., —,— wypowledzano —litr, npłyn. wypo­
wiedzenie U., na listopad (60-ta) 40,60 tąd„ (70-ta) 80,00 
żąd., listopad-grudzień 80, - tąd.

fena wynewledalann aa dalnfl 11 listopada i tyto 
188,00 mk., pssenica —mrk., owies 186,00 mrk.,rzep —, mrk., 
olej rzepiowy 68,00 mrk. — Cena wypowiedz, okowity (eznl. 60 
mrk. podat. konsumcyjnego) dnia 10 listopada: (6i-ta) 49,60 
mrk. (70-ta) 80,00 mrk. 

Postanowienia

młejskiś)

depntacyi targów.

Pszenica biała 
Pszenica żółta 
uyto . . . 
Jęczmień . . 
Owies . . . 
Groch . . •

Postanowienia 
komisy i handlowéj.

80 3 20

Za 100 
ciężki 

naj- 
niż. 
MIK.

naj-
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MiK.
16 6U

13 80
18|00
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średni 
nąj- 
wyż. 
MIK.

nąj-
niż.
M|K

lekki tewar 
naj-
nlż.

naj-
WTŻ.
M|F- MIK.

16100
1190

00 18 40 
50U88« 
0011 «¡20 
0v ll0.rO

40 13
00 12

0 16
TOWAR

piękny
70
70

średni
22
21

00
90

pośledni
20
20

00
80

Towarzystwo ku wspieraniu urzędników gospodar­
czych w W. Ks. Poznańskióm poleca Szanownym Panom 
pryncypałom rządzców, ekonomów, gorzelników, kasyerów, 
kawalerów i żonatych. Wskutek znacznego nbytku wła­
sności ziemskićj, jest wieln urzędników bez posady, któ­
rzy natychmiast miejsce przyjąć mogą. Upraszamy 
uprzejmie o korzystanie z bezpłatnego naszego po­
średnictwa i zgłaszanie się do biura naszego (Poznań, 
Plac Piotra nr. 4 I, Redakeya Ziemianina) w razie po­
trzeby o urzędników gospodarczych.

Zarząd główny Towarzystwa ku wspieraniu urzędników 
gospodarczych.

pOWl©TX'5a».
Dnia 10 listopada 1892 r.. o 8 godzinie rano.

Rzep......................... 100 klg. 23
Rzepik zimowy 22
Siemię lniane ... „ „ .

Bzezeeln, 10 listopada 1899
Panenica spok., za 1000 kilogr. w miejscu 144—149 

na listopad 149,00 pł„ na kwiecłeń-maj 160,0 pic.
Żyto spok., za 1000 kilogr. w miejscu 180-183 mrk.,

un listopad 133,6 płc., na kwiecień-maj 139,0 płac.
Owies za 1000 kilogr. w miejscu 137—141 mrk. 
Okowita stałej, za 10,000 litr.-prct. w miejscu bez be­

czki 70-ta 31,4 płac., na listopad 70-ta 80,7 nom., listopad- 
grudzień —nom., maj-czerwiec 32,7 nom.

Magdeburg, 10 listopada — O u k i e r ziemia ty ezcl. worki 
92% 14,70, cukier ziani. ezcl. 88% 14,16. cnk. aiatn. ezcl 
76% Rondem, —. Drugi produkt ezcl. 76% Rendem 12 10. 
Usposobienie: spok ft. Kafinada chlebowa 28,00. f. Rafinrća 
chlebowa II —- mielona rafin. z beczką 98,25, miel- Melis I 
z beczką 20,75. Spok. — Cukier surowy I. Produkt tranwio 
fr. statek Hamburg za listopad 14,05— pł., 14,07% iącu, gru­
dzień 14,17% płc., 1420— żąd., styczeń 14,35- płc., 14,35- 
żąd., luty 14,42% pic.. 14,47% żąd. Stele. Obrót tygodniowy 
w cukrze surowym —,— ctr.

Hamburg, 10 listopada. — Okowita cicho, za listopad
22% żąd., listopad-grudzień 22’/« żąd., grndzień-styczeń 22% 
żąd., kwiecień maj 23% żąd. - Kawa good average Santos 
za grudzień 77—, za marzec 74%, za maj 73% za wrzesień 
72%. Usposobienie: potw. Obrót 2000 miech.

Ö t a c y e. Baro­
metr. Wiatr. Sten

powietrza.
Term.
Ćels.

• Jarocin. Nie znajduję dotąd żadnćj w „Ku- 
ryerze“ wzmianki o misyi w Jarocinie; choć więc zbyt 
późno, kilka słów o"nićj napisać uważam za rzecz poży­
teczną dla szerszój publiczności. Misya ta według ogól 
nego zdania powiodła się świetnie, co zawdzięczać należy 
tak znakomitćj i pełnój głębokiego namaszczenia wymowie 
księży misyonarzy, jak i wielkićj liczbie księży, którzy 
prawie calemi dniami, a przed ogólną komunią św,, aż do 
północy w konfesyonalach zasiadali; dnia jednego naliczy­
liśmy księży do 40, tak że z misyi bez spowiedzi św. 
nie potrzebował nikt odchodzić. Rozpoczął misyą. w so 
botę 15 października znany szeroko JWks. kanonik Ku­
bowicz i od razu tak zajął i ujął wszystkich serca, że 
na wieczornych Jego naukach kościół wszystkich objąć 
nie mógł, a w ostatnich dniach nauki na cmentarzu kc 
ścłelnym odbywać się mnsiały. Prócz niego ka 
zali księża Szadziński, Marchwióski, Gryglewicz i Kola- 
sióski. Nie każdego dnia sprzyjało powietrze, Ind wierny 
jednak nie zważał na zimno i wilgoć, lecz pilnie garnął 
się na nanki i do spowiedzi św. Rozrzewniającą była 
nanka przed ogólną komunią św., słowa JWks.. Kanonika 
do głębi przeszywały serca i wśród łez strumieni prze 
praszano się i przebaczano sobie urazy. W czasie mszy 
św., która się na cmentarzu odprawiła, do 9-cin tysięcy 
Indu przystąpiło do komunii św.

Misya zakończyła się w piątek wieczorem postawie 
niem krzyża misyjnego i mową pożegnalną JW. księdza 
Kanonika. Widzieć można było, jaką cześć i miłość 
u ludu misyonarze nasi sobie zdobyli: dla ścisku i na­
tłoku, bo każdy pragnął od nich jakiój pamiątki, a przy- 
najmnićj ich rękę ucałować, zaledwie z ciżby na wolne 
miejsce wydostać się mogli.

W sobotę z rana odbyło się żałobne nabożeństwo, 
w czasie którego JW. ksiądz Kanonik po raz ostatni 
przemówił. To też w wdzięcznój pamięci zachowa lud 
wierny misyą, Misyonarzy i Kapłanów wszystkich, którzy 
z taką gorliwością nad ich pracowali zbawieniem.

W sobotę dDia 22 października popołudniu przy­
był z Poznania JW. ksiądz Bisknp Likowski; przyjmo­
wali Go uroczyście dwaj miejoCowi lekarze i członkowie 
dozoru z księdzem dziekanem Sadowskim na czele i ksią-

Mulaghmore . 
Aberdeen • • 
Chrystiansnnd 
Kopeuhaga . 
Sztokholm . 
Haparanda .

762
732
758
708
708
750
770

Płd Płd Z.
Płd.Z.
Z Płd Z.
Płd.W.
Pid.Z.
Płd.Płd.Z.
Z.Płd.Z.

pól zachm.
pochmurno
pochmurno
mgła
zachm.
mgła
zachm.

7
3
8 
8 
7
4 
0

(Nadesłano.)
Matcrye jedwabne

wprost z TabryKi
gOMtvon Elten & Keussen, Crefeld,

a więc z pierwszój ręki sprowadzić można w dowolnój ilości. 
Czarne, kolorowe i białe jedwabie, aksamity i plusze w każdym 
rodzaju po cenach fabrycznych. Należy zażądać próbek, oznacza­
jąc bliżój jakiego rodzaju być mają.____________________ (46

Moskwa .... 776 Z. 1 zachm. —1 1

Kork, Queenst . . 705 Płn. 2 pochmurno 0 1

Cherbourg .... 704 W.Płn.W. 2 zachm- 10 1
Helder.................... 767 Płd.W. 1 mgła 6
Sylt..................... 767 spokojnie. mgła 6
Hamburg .... 708 Płd.W. 1 mgła 6
Świnoujście1) ■ • 769 Płd.W. 6 zachm. 4
Nowyport3) • • . 772 Płd. 3 zachm. 2
Kłajpeda8).... 772 Płd.W. 3 deszcz 2

paryi..................... 766 tłn.W. 1 zachm. 8
Mouaster .... 767 Płn.W. 2 pół zachm. 1
Kaisruhe .... 709 Płd.W. 2 mgła 1
Wiesbaden . . — — —.
Monachium4) . . • 769 w. 3 mgła 1
Kamienica . . ■ 770 Płd. 1 mgła —2
Berlin..................... 769 Płd.W. 3 zachm. 4
Wiedeń .... 769 PM.W. 1 zachm. 7

I Wrocław .... 771 Płd.W. 2 mgła 1
Be d’Aix . . • • 765 spokojnie. mgła 14
Nina..................... 760 W. 2 pogodnie 11
Tryest..................... 708 spokojnie. zachm. 10

’) Horyzont zamglony. Mgła. •) Nocą i rano drobny
deszczyk. 4) Śron.

Pogląd na stan powietrza.
Stan powietrza mało co się zmienił, tylko rozdział ciśnie­

nia na PłnZ. znacznie się wyrównał. Ponad Europą centralną 
trwa dalój słaby prąd powietrza z Płd. do W. przy pochmurnem 
i mglistem powietrzu, przyczem temperatura po Większój części 
opadła zwłaszcza we wschodnich Niemczech, gdzie przecięciowo 
stało się zimniój o 4 st, jak było 24 godzinami; znaczniejszych 
opadów i nocnych przymrozków nie było na stacyach niemieckich. 
tylko w Kamienicy spadła temperatura o 4 st. pod zero.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu

fABRYKA
napierotóm i tureckich łytuni 
(1098) ,,“V TT Z-. K ~

i. ». jt. komes ozimski w drkzbik,
zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie 
rosy i tureckie tytanie, które w wsayatkich główniejszych od io. 

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Data i godzina. Barometr. Wiatr. Sten
powietrza.

Telegram giełdowy.
Berlin, 11 listopada 1892 roku. (Kursa końcowe.)

Kurs z dnia 
Pszenica słabiej, 
na listop. grodz, 
na kwiecień-maj 
Żyto słabiej, 
na listop. grodz. 
na kwiecień-maj 
0I6J rzep, słabo, 
na listop.-grodz. 
na kwiecien-maj 
Okowita słabo, 
eksportowa . 
na listopad . 
na listop-grodź, 
na grudz.-stycz. 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
spożywcza. .
Owies
na listop. grudż. 
Wypowiedziano: 
żyta węcpli . . 
okowity kw. ekp 

spoż

10

164 75 
157 -

130 - 
140 50

62 26 
62 40

32 60 
31 60 
31 00

33 - 
33 80 
52 30

145

11

154 -
156 -

137 75 
139 5t

62 10 
62 10

32 60 
31 40 
31 40
31 50
32 80
33 10 
62 10

500 
100,009

,000

144 76

3G0
3J.ÛO0

9
Niem.3%poż.pań. 80 20 
Consol. 4% • . 106 80 
Consol. 3»/s% • 100 20 
Pozn. 4% 1. zast. 101 70 
Pozn. 8%% I- r««. 96 50 
Pozn. listy rent. 102 00 
Poznań, obiig. . 95 25 
Austr. banknoty 170 16 
Anstr. renta srbr. 81 90 
Ros. banknoty . 200 70 
Ros. listy zastaw. 98 75 
Pols. 5% lis. zas. 03 50 
Pols. likw.lis.zas. 60 75 
Węg.4%rentazł. 95 20 
Węg.5% „ pap. 86 40 
Austr. kred, akcye, 165 40 
Lombardy . . . 41 50 
Disconto com. . 183 50

Usposobienie: 
spok.

10
86 -

1C6 75 
100 20
101 70
96 30

102 70
95 40

169 95
81 90

2C0 50
98 80
63 30
00 60
95 10
85 40

105 60
41 -

183 60

Temp, 
w. Cel.

2 764,7 PłdPłdW orzeź.
9 765,2 PłdW. urn.
7 705,4 W. urn.

Dnia 10 listopada maximum ciepła 
10 i „ minimum „

Po połud 
Wiecz. 
Rano

zachm.
zachm.
zachm.
+ 3,8° Cel. 
+ 0,3» „

+ 1,6 
-+- 0,5 
+■ 0,0

Szczecin, 11 listopada 1892 roku. (Kursa końcowe.
i w

Okowita słabiej, j
w miejscu eksport, 31 40 
na listopad . . 30 80 
na kwiecień-maj 32 20

Kurs z duia 
Pszenioa spok. 
na listopad . . 
na kwiecień-maj 
Żyto spok.

| na listopad .
I na kwiecień-maj 

Olćj rzep, słabo, 
ua listopad . 

i na kwiecień-maj

10

149 - 
156 -

11

149 - 
156 -

133 50 
139 -

I 51 EO 
62 -

133 — 
138 —

51 - 
51 50

Petroleum
w miejscu

Paryi, 10 listopada. Dżieuuiki publikują te­
legram x Portoaowo, wedle którego pułkownik 
Doddfl zamienta po zdobyciu spalić stolicę dahomej- 
ską zupełnie i w ten sposób tak ukarać Dahomej- 
czyków, iż będą długo pamiętali.

Paryi, 10 listopada. Przyaresztowanego 
Niemca, uiejakiegoś Rabbe przesłuchiwano, lecz się 
wykazało, że nie jest on owym młodzieńcem, któ­
rego widziano w domu, w którym bombę znaleziono.

Paryi, 10 listopada. Baron Beille, prezes 
Towarzystwa kopalni węgla w Oarmauz i komisarz 
policyjuy Diets otrzymują ciągle listy z pogróżkami 
od anarchistów. Policya aresztowała młodego czło­
wieka, Wiktora Rabę z Lipska, podejrzauego o to, 
że jest tym człowiekiem, którego w przeddzień wy­
bucha widziano w gmachu Towarzystwa kopalni w 
Garmaux

Paryi, 10 listopada. Z Portonowo donoszą 
dzienniki, iż zdobycie Kany jest rozstrzygającą 
operacyą wyprawy przeciwko Dahomejczykom. Wia­
domość ta wywoła głęboki? wrażenie w całym 
kraju. Zdobycie stolicy Abome, 15 kilometrów od­
dalonej, uastąpi niebawem. Armia Daliomejczyków, 
opuszczona przez kapłanów, jest zdemoralizowaną.

Wiedeń, 10 listopada. Na wczorajszćm po­
siedzeniu komisyi budżetowój Izby poselskićj został 
poseł Szczepanowski 21 glosami wybrany jeueralnym 
sprawozdawcą budżetu.

Londyn, 10 listopada. Balfour miał wczoraj 
mowę w Edyubnrgu, w którćj nieobecność Gladsto- 
na, Rosebevego i Harcourta na uczcie u lorda ma­
jora przypisywał znacznym różnicom zdań, jakie 
istnieją w gabinecie co do sprawy Ugandy. Rosebery 
jest przeciw, a Harcourt za ewakuacyą Ugandy.

Paryi, 11 listopada. „Figaro“ donosi, iż pe­
wien anarchista raiat oświadczyć, że w przyszłości 
nie będą podkładali bomb pod domy prywatne, gdyż 
całą ludność, nawet socyalistów, mieli przeciw sobie.
Będą natomiast wysadzali w powietrze banki i domy 
urzędowe, uiszczyć kapitał i akta.

Prezes ministrów miał wedle pogłoski odebrać 
uastępnjący list: „To jest naszą odpowiedzią na wy­
rok w sprawie bezrobocia w Garmaux.“

Paryi, 10 listopada. Izba deputowanych. 
Obrady nad rozmaitemi interpelacjami w sprawie 
panamskićj odroczono do czwartku. Prezes mini­
strów wniósł, aby w przyszłą środę wzięto pod 
obrady projekt, zaostrzający karę za przestępstwo 
prasowe,tyczące się’podburzania do mordu i rabuuku. 
Bernis (prawica) odpowiedział, że istniejące ustawy 
wystarczają zupełnie, tylxo użyć trzeba ich było 
w Carmaux. (Hałas po lewicy, oklaski po prawi­
cy). Loubet oświadczył, że w Garmaux zapewniono 
wolność pracy, ale żaden robotnik nie chciał praco­
wać ; równeześnie Loubet wzywał Izbę, aby udzie­
liła rządowi broni przeciwko rozszerzaniu anarchi­
stycznych teoryi. Vilfeu (prawica) zarzucał rządo­
wi, że wczoraj uwolnił socjalistę Online (hałas na 
skrajnćj lewicy.) Minister sprawi: dliwości Ricard 
odpowiedział, że socyalista Online ma li­
czną rodzinę, a jego uwolnienie nastąpiło wa­
runkowo. Gassagnac oświadczył, że rząd nie 
jest zdolny uspokoić publicznćj opinii, gdyż pod na­
ciskiem deputowanych ze skrajnój lewicy pozwolił 
się zniewolić do ułaskawienia skazanych górników 
z Carmaux. GIćmenceau protestuje przeciwko temu. 
Loubet oświadczył, że obstaje przy tern, aby obrady 
nad projektem rozpoczęły się w środę i stawia wo­
tum zaufania. — Wniosek Loubeta przyjęto 298 
głosami przeciw 182

Paryi, 10 listopada. Na dzisiejszem posie­
dzeniu rady ministeryalńćj p. Loubet zdał sprawę 
z wypadków w Garmaux Że sprawozdania tego wyni­
ka, że rzęd nie pozwolił wywieszać czerwonćj cho­
rągwi, a jedną chorągiew, która została wywieszona, 
usunęła natychmiast policya.

Wiedeń, 10 listopada. Wekerle konferował 
dziś z Steinbarhem. Prezes ministrów Szapary od­
wiedził w południe Kalnokj ego.

Wiedeń 10 listopada. Jako następcę Szapa- 
ryego wymieniają w pierwszój linii Kolomana 
Szella, który, pomimo początkowego oporu, za­
pewne przyjąłby prezydenturę. W drugiój linii 
wymieniają jako kandydata Wekerlego, obecnego 
ministra skarbu.

Buda Peszt, 10 listopada. (Przesilenie mini- 
steryalue we Węgrzech). Na konferencyi partyi li- 
beralućj, która się odbyła wczoraj wieczorem, po­
wtórzył Szapary oświadczenie, jakie złożył w Izbie 
deputowanych, wyrażając przytem życzenie, aby 
stroanictwo zachowało nadal silną łączność i wier- 
nem pozostało dotychczasowym dążnościom. (Żywe 
oklaski).

Budapeszt, 10 listopada. W niektórych ko­
łach mniemają, iż na wypadek, jeśli cesarz zgodzi 
się na obowiązkowe śluby cywilne, zostanie minister 
skarbu Wekerle zamianowany szefem rządu, a Ste­
fan Tisza ministrem spraw wewnętrznych.

Brutoela, 10 listopada. Garnizon stoi w po­
gotowiu, policyą podwojono.

Ateny. 10 listopada. Dziś rozpoczęły się obra­
dy parlamentu. Stósunek liczebny stronnictw nie 
uległ żadoćj zmianie od ostatnićj sesyi. Minister 
spraw zagranicznych przedłoży wkrótie nowe doku- 
menta, stwierdzające prawo Grecyi do spadku po 
Ztppasie.

Nowy Jork, 10 listopada. Po wyniku osta­
tnich uzupełniających wyborów senat składa się z 
45 demokratów, 38 repablikanów i 5 członków lu­
dowego stronnictwa. .

Wedle ostatni go obliczenia Cleveland będzie 
posiadał w kolegium wyborczem 290 głosów, Harri­
son 128, Weaver 26,

Lizbona, 10 listopada. Wczoraj odbyła się 
wielka roanifestacya z powodu wyjazdu królewskiej 
pary do Madrytu. Rozbrzmiewały okrzyki: „Niech 
żyje ojczyzna! precz z angielskim sojuszem!“ 
Przyaresztowano kilka osób. Pomiędzy przyareszto- 
wanymi znajduje się republikański deputowany 
Abtreu, trzech republikańskich dziennikarzy i jeden 
sierżant.

11

31 - 
30 60
32 -

10 101 10 10



Zaproszenie na

zwyczajne walne zebranie
poznańskiego prow, stowarzyszenia przeciw włóczęgostwa

mające się odbyć dnia 24-go listopada o gods, 11-tćJ przed pot. 
w hotelu ilyUuóa w Posnaniu. (708)

Porządek obrad: 1, Sprawozdanie z czyuności zarządu. 3, Po­
kwitowanie rachunków aa rok 1889 90 i 1890/91. 3, Zezwolenie na sprze­
daż cegielni. 4, Wybór członków zarządu.

Pnieu-y, dnia 1 listopada 1892.
Przewodniczący w zarządzie 

Baron Jerzy Massenbach.

ZaM tośiiilMWm

J. Szpetkowskiego
w Poznaniu 

Berlińska ulica 15
poleca

dla Kościołów ¡Towarzystw: 
Jedwabne z obrazami i orna- 

mentacyami haftowaneml, 
jedwabne z obrazami olejno 

m.tlowanemi,
wełniane adamatzkowe z obra­

zami olejno małowanemi.

Ołtarze i ołtarzyki do notzenia
Ambony, konfesyonaly, 
Chrzcielnice,
Krzyże i latarki procesyonalne, 

kierce, lichtarze, pająki, 
Kreyie ołtarzowe, trybularze

i łódki, monstrancje, kieli­
chy i puszki.

Dzwonki harmonijne, 
Lainpierze.
Tuwalnie i nmbracnla.

Męki Pańskiej
płaskorzeźby (haut-reiief) z masy ino- 

V* zaikowój, trwałej przez całe wieki. Za­
kupiwszy osobiście w Paryżu kilka partyi modeli przez pierwsze powagi za najpiękniejsze 
uznanych, wykonuję stacye artystycznie, malowane w naturalnych kolorach i miejscami 
grubo prawdziwem dukatowem złotem złocone. Że stacye te rzeczywiście są nadzwy­
czaj piękne, niechaj posłuży za dowód wysyłka takowych w rozmaite strony Niemiec 
i Austryi, a w ostatnim czasie nawet do Ameryki, zkąd Zakład poodbierał liczne uzna­
nia za gustowne wykonanie. Stacye te wykonuję w rozmaitych wielkościach i stylach, 
stosownie do potrzeb każdego kościoła, nadsyłając na życzenie stacyą na okaz franco. 
Kościołom oddaję stacye na wypłaty, na krótszy lnb dłuższy termin.

Również poleca Zakład kapliczki z stacjami (jako Kalwaryą) z sztucznego 
kamienia, trwalszego od piaskowcą, oraz figury Świętych Pańskich z tego samego 
materyału, — Boże męki i t. d. * (586)

Fotografie i cenniki na życzenia franko.

Restaurowanie i dekorowanie kościołów
w najgustowniejszem wykonaniu.

g 5" Opactwa Benedyktynów w Fścamp (Francya)j 
» £ zzzkamlly, tauiezay, pabaóząjąey apetyt | uła- 
• g twląjąry trawienie.

M /} , Należy uważał
k na to, aby każd«
\\ u____ ■Cjr~ir- butelka była aa»w, P pstrzoną w czwoi
W rograniatą etykietę z podpisem jeneralBagtf 

i Wl dyrektora.
Nietylko każda pieezęd i etykieta ale 1 po­

ił wierzchownośe' całój butelki jest sądownie sal 
1/ pisana i zastrzeżona. Ostrzega się usilnie przed 

“i® fałszowanym likierom i sprzedażą takowego, 
jli nie tylko ze względu na odpowiedzialność przed

_______ sądem ale i z obawy przed ziemi skutkami,
na jakie zdrowie konsumenta narażone być może. (676)

Tylko pooiżój wymieniono firmy zobowiązały się piśmiennie 
do tego, że nie będą sprzedawały naśladownictwa naszćj jedynie 
prawdziwej Benedyktynki.

A. 1‘fltzner, Stary Rynek 8, S. A. SchoItB w Lesznie. 
W. Becker, plac Wilhelmowski nr. 14, E. Feckerta jr. następcy, 
J. N. Leitgeber, W. Garbary nr. 10.
HANS IIOTTEJHOTH agent jcneraluy w HAMBURGU.

Chorągwie podług życzenia, 
rzymskie lub sztandary, na ma- 
szyueryi do zdejmowania; gałki 
i krzyże resp. piki i skówki z 
brouzu ze stósown. symbolami.

MJT
Nawiększy skład i fabryka 

wszelkich przedmiotów do uży­
tku kościelnego służących.

Cenniki i t d franko

Chorągwie dla Towarzystw 
i Bractw podług każdego rysun­
ku, których wybór nadsyłam.
Cenniki oraz próby materya- 

łów franko.

Wyszło co dopiero szóste 
pięknemi wierszykami i powia­
stkami uzupełnione wydanie:

Książka do czytania
eaMjiiió II

E. Estkowskiego.
Cena z oprawą 60 fen.

Książka do czytania
E. Estkowskiego 

omęAó III- 
Cena z oprawą 1,20 m.

Do nabycia we wszystkich 
księgarniach. (502)

Śkł. kW 1

przyjmuje wnioski i podejmuje: 1) Drenowanie wielkich wła­
sności i gruntów proboszczowskich, 2) meliorowanie łąk, 
8) zakładanie spółek drenarskich włościańskich, którym do­
starcza kapitałów amortyzacyjnych. (1172)

Przy wnioskach dla wielkich własności należy dołączyć: 
a) wyciąg hipot., b) taksę landszaftową.

Drenowanie gruntów proboszczowskich i gmin wiejskich 
podejmuje na zasadzie odnośnych praw krajowych.

Spółka melioracyjna 
(Meliorations-Genossenschaft) eiug. Gen. mit besclir. Haftp. 

ZARZĄD.
Poznań, Wilhelmowaka ulica nr. 15.

A. Cichowicz
POZIT-A-ÏT,

HURTOWNY HANDED WIN
bsse założony 1SO5 rokn
poleca swe odleżało, znane z dobroci i czystości

Wina górnowęgierskie
w rozmaitych odcieniach.

STARE WINA TOKAJSKIE
dla dzieci i osób słabych po cenach umiarkowanyoh.

Tina mszalne (vinum de vite purum)mego od 36 lat istniejącego handlu otwieram 
w poniedziałek dnia 14 go listopada

Na wszelkie towary mego wielkiego, 
w najświeższe nowości bogato zaopatrzonego 
składu zostały wyznaczone widocznie dla 
kupujących (710)
nadzwyczaj tanie ceny. Wapno

egorocznego sprzętu czystego i wyborowego smaku, od M. 2,50 
do 6 : — prusze herbaciarnie wysiane li tylko z lepszych 
gatunków herbat M. 2,00 za funt. Przy odbiorze im większem, 
tem wyższy rabat. (606)

Araki, Ruiny i Koniaki
na butelkach i sądkach w rozmaitych gatunkach i cenach poleca

do budowli najlepsze szląskie po 44 fen. za cent, dostarczam 
do wszystkich stacyi kolejowych i proszę o łaskawe zlecenia

W. TrąmpczyAskl, Nakło.
W" Z powodu zmiany wyznaczania cen 

zostanie skład zamknię ym przez sobotę i nie­
dzielę dnia 12 i 18 listopada, a sprzedaż 
w tym czasie odbywać się nie będzie.

Poznań, 
Wodna ni,

Piznań, 
Wodna nl.

Nr. 2.
najstarszy 1 największy

skład trumien i artykułów 
pogrzebowych.

LampySw. Marcin nr. 14L
stołowe, wiszące, ścienne, pająki
I t. d. w największym wyborze i po 
nader przystępnych cenach, poleca

B. Sznlczewski
Skład porcelany, szkła i fajansów

Plac Wilhelmowski 10
naprzeciw teatrn miejskiego.

dawniej F. Wolkowitz 
Poznań, Szeroka ulica nr. i

jedyna w Księstwie od 108 lat Istniejąca

Założony 
w roku 
1844.

Założony 
w roku 
1844.w najmodniejszych fasonach i kolorach. Żelazne majo 

llkowo emalio 
wane I czarne

fabryka i skład
wyrobów cynowychTrumny z drzewa i metalu w największym fborze. 

Trumny luksusowe i sarkofagowe.
Trumny drewniane i z wstawką cynkową, lub miedzianą. 
Trumny drewniane, aksamitem lub suknem pociągane. 
Obicia i dekoracje do trumien. — Tablice. —
Korony — bukiety — wieńce.
Świece woskowe. —
Bielizna — poduszki — prześcieradła — materace do 

trumien.
Kraty i krzyże grobowe — nagrobki.
Skrzynie do trumien z blochów dębowych w ziemię 

i do grobowców.
Skrzynie drewniane do wysyłki ciał.
Katafalki — całuny — dywany — świeczniki do wy­

pożyczania.
Dekoracye pokoi żałobnych. (351)
Całkowite urządzenia pogrzebów.
Sprowadzanie i wysyłanie ciał w dalsze strony. 
Ekspedycya natychmiastowa, wysyłka koleją najbliż­

szym pociągiem.
Sprzedającym z drugiej ręki odpowiedni nbat.

maciejówki, barankowe, tyflowe, pilśniowe itd. 
borze po bardzo umiarkowanych cenach.

poleca w znacznym wy

najnowszego
systemu.

amerykańskie

piece
„Helios“
szamotowane 

WBsangigiga piece regula­
tory oraz

ylece do go- 
towani*

w bardzo
wielkim wyb»

SF P° cena’^
4P $ fabrycznych

poleca

T. Krzyżanowski,
hurtowny handel żelaza 

w Peznanlu, Szewska ul. 17.

€. Adamski poleca po nader umiarkowanych cenach krzyże, lichtarze, 
wizerunki, lawaterze, tacki do chrztu i do ofiary, ampułki 
i t. d. jako też miarki do wódek 1 do octu, formy do lodów, 
bańki do nóg, sikawki, marki do wybierania perek i wszel- 
kie w zakres ten wchodzące przedmioty. (307)

Wszelkie reperacje oraz i reperaeye wag wykonuje 
spiesznie i tanio.

Stare metale skupuję i płacę najwyższe ceny.

Poznań, Bazar.
Fabryka czapek i rękawiczek założona w roku 1854.

polecam wielki 1 uroz- 
malcouy wybór sprzę­
tów kościelnych jako to: 
Jlonstrarye w różnych sty- 
lach, paszki do komunikan­
tów I hostyl. kielichy z pa­
tenami, naczynia do Olejów 
św., pateny do chorych, am­
pułki, kropidła, koeiełkl do 
wody śwlęeouij, nowego 
systemn lawatarze i na­
czynia do Chrztu, łódki 
do kadzidła, krzyże różnój 
wielkości na ołtarze I do pro- St. OpieUńsbi Sztuczne zęby,

plomby ete., wyrywanie zębów 
bez bólu za pomocą elektryczno­
ści. — Tanie ceny. — Łatwe w'» 
runkl odpłaty. , (58®-

Rosenthal, Sty Marcin 55,L

iSlB1/-iSSUłk- cesyl, kierce, lampy kośelel- 
i ii SBis ue (wieczne) 1 przed obrazy,

lehtsrze z hronzu, mosiądzu I alfenldy, kandelabry, dzwonki harmo 
uljne, żelaza do wypiekania hostyl I wykrywacze do tychże i t. d. 
Szczególną nadto uwagę zwracam na górą umieszczony rysaaek bardzo 
pięknych I praktycznych trybnlarzy z alepszouym kotlełklem, które 
pomimo największego rozpalenia węgli ule podlegają tak prędkiemu 
zniszczenia, Jak trybularze dawuego systemu. Stare trybularze przyj 
muje do przerobienia koclełka na sposób ulepszony, wszelkie inne repe- 
racye, posrebrzanie i odnawianie starych sprzętów kościelnych wykonuje 
w czasie najkrótszym po cenach przystępnych. (150)

J. Stark w Poznaniu
specyalny skład wyrobów z alfenidy i sprzętów kościelnych. 

Wilhelmowslts ulica »1.

tsbest ogniotrwały opnkun-k w płytach i sznurach, 
kparaty szklane b stacyi Dr. Delbrttcka w Berliu.e. 

Smarownik! Tovotc, Stanffera etc. do stałego tłuszczu. 
Thissecai stały- do powyższych smarowników (oszczędność 

w oliwie 9'%).
Worki do zboża.
JPłaełity- ua lokomobile poleca Piękne młode do rozpłodu zdatneZ. MAZURKIEWICZ, stadniki£?abryka pasów,
oraz skład technicznych towarów dla gorzelni i cukrowni 

Foaomń Hiftntnrlfa ulica nr. 10.

rasy Oldenburskiej ma u» 
sprzedaż Dom. Planowo (od­
ległe w 20 minat od dworc*
w Kościanie).

wyrabiane stosownie do przepisów kościelnych z czystego 
wosku pszczelnego, białe i żółte, ceny zwykłe.

Wysyłki uskutecznia się odwrotnie i franco. 
Nakłdem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego,Za redakcją odtiowiedzialuy Masław Zatorski z Poznania,
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